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REFORMA
^ r e a a a e r a t ą  p r i y j a a j ą t  

B M aicJu caw ii i Adminlatracr* Nowej Reformy i wcsyitkie urzędy a a ie ju o * .
w ą .  Aduunietracya Noioej Re*ormy — Magazyn newedei F A. GWgara i Główna trafik* 
w Kynku. Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Hand)« K. Śmidowicza i 8. W. Niemojew 

sklego w Bu nennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerów* Bynek 1. 10.
z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s i c n l a  przyjmują Biura dzienników: We Lw ©  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Piw. — W P r z e a y -  
i u  ł  J a r « » s ła w lu  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasenstein k  Vo

gier (takie w Hamburgi Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsk-., Bazylei i Wrocławiu) -  
a  i I Pl  •’ a. ^  Berlinie, Hamburgu, “ on ebium i Norymberdze). -  flerńsi.
Goldscbmiodt. M Duke. HBdhalek, J. Danneberg! -  W P a r p i n  Societó MutueUe dr Pu 
n  % , ?  . L o re t te ,  direeteur Rue Caumsriin, U l.
O g ł o s z e n i a  (mseraty) przyjmuje Administracja xa opłatą od mieisca wiersza drobnem u, • 
wuem i petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent -  N a d e s ł a n e  .

n Ta T  V 1 raz - U r o l o g i a  po 15 cl od wiersza. -  G ło s y  p a -  
c e n o  po 30 et. od wiersza. Z b ł ą c m i k i  do Nowej Reformy ,>roi pekta, crrkuiarze 

Ogłoszema itp.) przyjmuje się za cenę 1 rf. 0«l 10 » egzem, dla zaiaiej/eowych a 50 ct. oJ 1Ó0 egzem 
dla miejscowych prenumerat Należyte** upraw* n a p r e O d  id e ria ć  przekazem pocztowym

Od Wydawnictwa.

Celp.nn uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczecne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podano w nagłówku, obok ty
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Now&j Reformy w Krakowie i agoneye wy
mienione w nagłówku dziennika.

K raków , 3 listopada.
P ierw szym  urzędowym  aktem, obwieszezają- 

fm  światu zm ianę tronu w Rosyi, je s t m ani- 
*st M ikołaja II, sygnalizowany we wczorajszych 
degram aeb. J e s t  to  zarazem  pierw sza urzędowa

_ . . ____  4 nio / ło  nnHst.ft.wA (lO
laiuacij. ocet tu r ---

iuncyacy .1 now ego cara, dająca podstawę^ do 
niosków ’ nr7PMic7i»7.Pii Art do iftffo z&nii&row i

•  u u n e g u  v u *   ,

h o s k o w  i p izy fuszczeń  co do jego zamiarów j

żności. W porów naniu z podobną enuncyacyą
eksandra I I I  m anifest nowego cara odznacza

niejaką powściągliwością. C a r  A l e k s a  n- 
i r  I I I  po w stąpieniu na tron sam ow ład- 
w rosyjskich obw ieścił bez ogródek, iż uważa 
swoje zadanie w znocm enie  władzy autokraty- 

aej, od Boga płynącej, a zarazem zapow iedział 
p rtźn ie zw rot w kierunku w stecznym . Nic po- 
bnego nie ma w m anifeście M i k o ł a j a  I I .  Nie 
i w nim  tego tODU wyzywającego saraowładz- 
a, jakim przem aw iał A leksander I I I  i pośre- 
io tylko w spom ina now y ca r o sam owładztw ie, 
maczając, że szczęście i siła Rosyi tkw i w je- 
c ś J  Ja rodu  z tronem  i w nieograniczonem  
zywiązaniu ludu do cara. Słow a te niewiele 
inią się od tonu mowy konstytucyjnych mo- 
rchów  innych państw , a kto wie nawet, czy 
i UŁtępu:ą pod tym  w zględem  sam ow ladztw em  
inącym  enuncyacyom  W ilhelm a I I - _
Nowy car poczytuje sobie za obowiązek spe ł
znie woli ojca, ale cele swe polityczne upa- 
ije nie we wzmocnieniu sam ow ładztw a, lecz 
pokojowym rozwoju Rosyi, w podniesieniu jej 

wały i w uszczęśliwieniu przynajm niej w ier
ch poddanych. Pokój był rów nież hasłem  
itr łe g o  cara, zwłaszcza w drugiej połow ie jego 
n o w an ia , wojny bał się ,iak ognia, ale w pan 
wie jego nie było pokoju w ew nętrznego. Ze słów 
ś nowego cara zdaje się przebijać życzenie, 
eby i w ew nątrz kraju pauował pokój. N ,e ła- 
o jednak osiągnąć ten cel. W państw ie, w kto 
m dzieją się takie zbrodnie krwawe, c z y n y 1 
pom stę Boga w o ł a j ą c 0  nadużycia, ja w y
r . b . b / . s i j . t k o

s " ™ ' f , 3 . S  r » v .  ™ «

m";- “ t e , ;  . i .  m im ,  p r a . s  j t a h i i  *  ■»»

'S iw ego  tytułu „n ieodłączne związanej z Ro- 
w płynąć może na złagodzenie lub u- 

wmanie v całej pełn i niesłychanego ucisku, 
d kSórego b rzm ien ie m  ugina się żywioł polski. 
M anifest jednakże nie robi nam żadnej na 
iei. 3 rz i w n.m  naw et jedna  nuta w wyso- 
n  stopniu d la nas Polaaów  niepokojąca. M ikj- 

I I  kładzie silny nacisk na czysto rosyjskie 
rce rosyjską duszę, a więc i rosyjską politykę 
ra U eksandra I I I .  Zdaje się to zapowiadać, iż 
3 odstąpi w zasadzie od politycznego program u

swego poprzednika i że trw ać będzie nadal owa 
tak zwana „polityka popierania rdzennie rosyjskich 
zasad i rosyjskich in teresów ", która tak krwaw e 
i tak sm utne dla nas w ydała owcce.

Rosya również nie wie o Mikołaju I I  jeszcze nic 
pewnego Jako następca tronu uchodził za czło
wieka łagodniejszego i mniej despotycznie uspo
sobionego, niż jego ojciec, ale nie zawsze sp raw 
dza się opinia, jaką zdobywają sobie następcy 
tronu. 0  pierwszej enuncyacyi nowego cara tyle 
tylko powiedzieć m ożna, że nie zraził zaraz na 
w stępie sw ych poddanych i nie rozwiał ich n a
dziei b rntalnem  i wyzywającem słow em  podo
bnie jak  to uczynił A leksander I I I  po wstąpieniu 
na tro n ; ale o zm ianie despotycznych zasad rzą 
dów carskich nie ma mowy.

Dla E uropy  m anifest m łodego cara będzie o 
ty le uspokajającym, że świadczy o niezm iennie 
pokojowych zam iarach m onarchy, który skutkiem  
obecnej konstelacyi politycznej jest istotnie p a 
nem  wojny i pokoju. To w pływ ow e stanowisko 
w Europie dziedziczy Mikołaj I I  po swym po
przedniku. Świadczą o niem  liczne objawy w Z a 
chodniej Europie, jak ie widzimy po śm ierci cara; 
słnżalstw o F rancyi i ubieganie się m onarchów , 
należących do trójprzym ierza, a zwłaszcza cesa
rza niemieckiego, o m anifestacyjne zaznaczenie 
sym patyi dla cara rosyjskiego. N ie nowem je st 
to. co dzieje się we F rancy i, wiemy bowiem, do 
jakiego upodlenia wobec rosyjskiego despoty 
doszła trzecia repub lika , upatrująca w przy
jaźni rosyjskiej niemi 1 jedyną rękojm ię przyszłej 
wielkości F rancyi. Ali znaczącem jest zachow a
nie się W ilhelm a II. Od pierw szej chwili w stą
pienia na tron  ubiegał się on o przyjaźń rosyj
ską i pomimo oziębłości, jaką spotkał na dworze 
rosyjskim, nie zaniechał sw ych zabiegów, a od 
czasu zawarcia traktatu handlowego pomiędzy 
Rosyą a N iem cam i zdwoił jeszcze swoje starania 
i p ragnie utrzym ywać jak najprzyjażniejsze stosunk 
z Rosyą, usiłując w szelkiem i sposobam ' pozyskać 
sobie przyjaźń cara rosyjskiego

W ybór niemieckiej księżniczki za m ałżonkę 
nowego cara wzm ocnił jeszcze nadzieje W ilhel
ma, że zdoła pozyskać przyjaźń Rosyi i odciągnąć 
ją do pew nego stopnia od republiki francuskiej. 
M anifest o tyle sprzy ja tym  nadziejom , że M i
kołaj TI wyraźnie, i uroczyście oł wieszcza swe 
postanow ienie poślubienia księżniczki heskiej i 
rozprasza w szelką niepew ność co def przyjścia 
do skutku tego związku, na k tórym  dyplom acya 
niem iecka bnduje nadzieje rozluźnienia p rzy 
m ierza francusko - rosyjskiego. Rosya jednak ie , 
która dzięki porozum ieniu z F ran cy ą  zyskała 
tak wpływowe stanow isko w E m opie , nie zechce 
zapew ne zniechęcić sobie republiki francuskiej, 
lecz będzie nadal wyzyskiwać przyjaźń francuską 
i służalstw o francuskiego narodu, pielęgnując 
równocześnie dobre stosunki sąsiedzkie z N iem 
cami. Z resztą wola nowego cara będzie w da
nym w jp ad k u  rozstrzygającym  czynnikiem , gdyż 
jak wiadomo car kieruje w Rosyi polityką za
graniczną.

wpływom  różnych ludzi. N ie bardzo to bezpie
czne w praw dzie, ale zawsze nie wyklucza p rzy 
najm niej możności dobrego wpływ 3 .

W ażną okoliczność stanow i już w spom niana 
niechęć m łodego księcia do gF -w aych  doradców 
cara A leksandra. Jacy  jednak l idzie zastąpią dzi
siejszych kierow ników  polityki rosyjskiej, tego 
nikt powiedzieć nie um ie. N astępca tronu żył 
dotąd tylko z młodzieżą, mianowicie z młodym i 
oficeram i gw ardyi i m ary n a rk i; ze znanych zaś 
i bardziej pow ażnych rosyjskich mężów staun 
opinia bubliczna nie um ie wskazać ani jednego  
któryby się cieszył szczególnem  zaufaniem  lub 
sym patyą pi zyszłeg > cara. Mówią w praw dzie 
o panu M u r a  w j e  w i e  obecnym  m inistrze
sp raw iedliw ości, że p o ń ad a  w z^ledv naste

ł«Anii o jp  n i .  ~ A _ X J Xpcy tro au , a.e nic o tein pew nego powiedzieć 
nie można. N ajw iększe jednak  nadzieje pokładają 
tutaj w tern w rażeniu , k tóre zrobiły na um yśle 
młodego księcia ostatn ie Jata panow ania jego oj
ca. W idział on dobrze, że car A leksander, pom i
mo swojej olbrzym iej władzy, pom mo sum ien
ności i pracowitości, z jakiem i używ ał tej w ła 
dzy, tak jak  je  sam rozunual i jak mu p rzed
stawiali jego doradcy, nie był jednak  szczęśliwym . 
Car czuł i wiedział, że w jego olbrzym iem  p a ń 
stw ie nie wszystko idzie' tak  jakby  należało, a 
nie um iał i nie m ógł zaradzić złemu. Rzucał się 
w różne strony, zm ieniał m inistrów , naznaczył 
niezliczone komisye d la studyow ania różnych 
kw estyj, a złe pozostaw ało złem i nie dawało 
się usunąć. C ąg ły  rozbrat m iędzy rządem  i nai- 
lepszą częścią społeczeństw a, kwiatem  narodu, 
rozbrat, który doszedł do (ego, że dziś w Rosyi 
nie chcą wierzyć w sam o istn ienie szczerych i 
uczciwych zwolenników rządu, bolał cara A le 
ksandra. N ieraz z przekąsem  odzyw ał się car o 
tem , że nigdzie w swojej ojczyźnie nió ezuie się 
bezpiecznym , a w iedział dobrze, że jeżeli mu 
grozi jakie niebezpieczeństw o, to nie od lodzi 
ciem nych alho przew rotnych, ale od ludzi, którzy 
gdzieindziej, przy norm alnych w arunkach, m o
gliby być praw dziw ą ozdobą swojej ojczyzny.

Podpisując wyroki śm ierci lnb wysyłając tłu 
mami na Sybir kwiat in te ligencji, nie m ógł on 
nie czuć, że ta walka mied*y n u r a spo łeczeń 
stwem  jest czem ś anorm alnym  ętem ś ogrom nie 
sn lu tae .n .

Rosya w dobie obecnej.
Petersburg, 30 października.

(D o k o ń c z e n ie .)

D rugą podstaw ą do dalej sięgających nadziei 
je s t m łodość i charak ter następcy tronu. M ło
dym  jest, powiadają, a więc nie pozbawiony p e 
wnej dozy tej śmiałości i chęci ryzyka, właściwej 
m łodem u wiekowi, która popycha do szukania 
nowych dróg i nowych sposobów. C harakteru  
jest miękkiego, może więc łatw iej poddaw ać się

Młody następca widział i z f i ł  ten przykry  
m oralny stan swojego ojca i, jak powiadają w y
robił w sobie wcale nie wesołe przekonanie o 
tero, co to jest być carem  W szechrusyi. Oddawna 
już pojawiały się perjodyczaie pogłoski, że M iko
łaj chce zrzec się tronu na rzecz m łodszego b ra
ta ; w ostai ni eh czasach pogłoski te  znowu się 
pow tarzały i ustąpiły  tylko w obec faktu p rzy 
jazdu do L iw adyi księżniczki Alicyi heskiej. 
P rzytaczano niedaw no w łasne jakoby słow a m ło 
dego księcia, że jeżeli będzie kiedy panować, to 
w ś r ó d  i n n y c h  w a r u n k ó w ,  niż panów ił 
jego ojciec. W arunki te łatw o sobie przedstaw ić. 
Pow inny to być takie warunki, żeby sta ła  się 
możliwą zgoda między rządem  i społeczeństwem , 
żeby lepsze i czystsze pierw iastki w narodzie 
otrzym ały m ożność bezinteresow nej i legalnej 
pracy dla dobra swojej ojczyzny. M nóstwo jest 
dzisiaj w Rosyi ludzi, a niemało ich w sam ym  
P etersburgu , którzy p rag n ą  tej zeody, jako n a j
większego szczęścia i oczekują od n iij jak naj
lepszych rezu ltatów  dla kraju i narodu. N iele
galna, podziem na w alka z despotyzm em , czyli 
w łaściw ie m ów iąc z nieuniknionem i jego skut 
kami, zm ęczyła i zniechęciła społeczeństw o ro
syjskie.

Dzisiejsza chw ila je s t jednym z tych rzadkich 
m om entów w h is to rji R osyi, w  k t ó r y m  z g o 
d a  m o g ł a b y  n a s t ą p i ć  ł a t w o  i b e z  
z b y t  w i e l k i c h  o f i a r  z e  s t r o n  o b y d w u .

P ro g ram  dzis istniejącego w Rosyi rew olucyjnego 
s tronn ic tw a z n a c z n i e  z ł a g o d n i a ł  w po 
rów naniu z daw nem i program am i, N aw et naj
skrajniejsi, tak zwani „n a r o d o w o 1 c y “ , jak 
to można sądzić z ich  p rok lam acji wydawanych 
w roku 1891— 92, poprzestaliby na konsty tucji 
i am nestyi. Z wyjątkiem, być może, bardzo n ie 
licznych n ieprzejednanych, .^miem przypuszczać, 
że wszystkie wojujące d7iś stronn ic tw a chętnie 
złożyłyby broń, gdyby otrzym ały możność wy
stąpienia w nowej dla Rosyan, a tak dobrze zna
nej na Zachodzie roli, l e g a l n e j  o p o z y c y i .

Z drugiej strony żaden z carów w bieżącem  
stuleciu nie w stępow ał na tron w w arunkach 
tak sprzyjających radykalnej reform ie, jak to b ę 
dzie z przyszłym  Mikołajem II . Reform a ta  nie 
będzie w yglądać na cofnięcie się przed  n iebez
pieczeństw em  wobec skrw aw ionych zwłok ojca. 
jakby  może w yglądały ustępstw a ze strony A le 
ksandra  I I I  nazajutrz po krw aw ej katastrofie 1-go 
m arca 1881 roku B yłaby ona tylko aktem  poli
tycznego rozsądku m łodego m onarchy, który 
wie, czego kraj od niego żąda i czego sie po 
m m  spodziewa.

. wl§ecj rozum ują tu taj ludzie, którzy
nie doszli jeszcze do bezw zględnego pessym izm u. 
Oby te nadzieje n i e  o k a z a ł y  s i ę  z a m k a 
m i ,  z b u d o w a n y m i  n a  J o d z i e .

Dl a nas  P o l a k ó w  z pod zaboru rosyjskiego 
obecna chw ila jest także pełną doniosłości. N ie po 
trzebuję powtarzać, że wszystkie nadzieje i widoki 
na lepszą przyszłość ze strony Rosyan w  rów nym  
stopniu obchodzą i Polaków. Każdy z nas, bez 
w zględu na stronnictw o, do którego należy i n i  
w iarę polityczną i społeczną, k tórą wyznaje, ro 
zum ie tę p rostą praw dę, że z dw ojga złego le p 
sze jest mniejsze, czyli, że każdy krok, uczynio 
ny przez Rosyę w kierunku w yzw olenia się z 
pod jarzm a despotyzm u j e s t  t a k ż e  p o l e p 
s z e n i e m  i n a s z e g o  s m u t n e g o  b y t u .  
T eo rja , że „im gorzej, tem  lep ie j", niewielu już 
dziś li czy adeptów  w Polsce i dziś już nikt chy
ba nie w ierzy na seryo w ten  paradoks, że po
tr z e b u jm y  m oskiewskiego ucisku w dalszym c ią 
gu jae > dobrej szkoły patryolyzm u Ucisk ten  
zrobił ju t swoje w epoce pew nego zaniku uczuć 
narodow ych po roku 1 8 6 3 ; dziś jesteśm y już 
pod tym w zględem  w porządku i chętniebyćm y 
widz<eli narodziny now ej ery w życiu państw a, 
do którego nas przykuły  sm utne losy. Chętnie- 
byśm y powitali jak ą  taką możność bronienia sw o
ich praw  narodow ych i urządzenia sobie życia 
wśród bardziej norm alnych w arunków  niż te, 
przy których dziś w egetujem y.

Położenie jednak  jest takie, że o ile m ocne 
pragnienie reform y ze strony  społeczeństw a ro 
syjskiego je s t uw ażane tutaj za jedne z najw ię
kszych szans na korzyść tej reform y, o ty le toż 
pragnienie ze strony  Polaków  uchodzi za mo
tyw przem aw iający przeciw  reform ie. Tak rząd, 
jak i pew na część społeczeństw a rosyjskiego oba
wiają się kłopotów, któreby spadły  na państw o 
ze strony Polaków w razie dojścia do skutku 
konstytucji. S tw orzylibyśm y sobie sami coś w ro 
dzaju „hom erulerów " irlandzkich, mówią ci Ro- 
syanie, którzy nie w idzą lub nie chcą dzieć, 
że i z hom eruleram i m ożna żyć jako tako, jeżeli 
się ma (iladstonów  w liczbie swoich mężów stanu. 
Obecność pewnej liczby Polaków w p etersb u r
skim parlam encie —  mówią tutaj —  byłaby nie
co kłopotliw ą dla pew nego gatunku patryotów  
rosyjskich. Możemy zapew nić tych panów, że ogólna 
sum a korzyści, jakie odniosłoby państw o z reform y, 
z lichw ą zrównoważyłoby te  d robne n iep rzy jem 
ności, któreby z konieczności spadły w tym  w y

padku na polakożerców . Rozumie to dobrze ta 
lepsza i zacniejsza część rosyjskiej inteligencyi, 
która me m ędrku jąc zbytecznie, m ocno stoi przy 
pew niku że w szystko, co sp rzy ja  postępow i lu d z
kości, musi także sprzy jać i rozwojowi ich w ła
snej ojczyzny.

Gdy A leksander I I I  był jeszcze następcą tro 
nu, było ju t  pow szechnie w iadom em , ż e  n i e  
l u b i  P o l a k ó w .  Pom ijam  kw estyę lub ien ia lab  
nielubienia Polaków  po pierw sze d la 'e g i ,  że 
uw ażam  za ubliżające d la  godności narodow ej zaj
m ować się tem  pytan iem  a pow tóre dlatego, że 
nie bardzo rozum iem , jak  może m onarcha, p a n u 
jący nad kilku odrębnem i narodam i, rob ć mię- 
dzi niemi różnicę. W  każdym  razie fakty z ub ie
głych 14 la t dowodzą, że się opinia puDfiezna 
n i e  o m y l i ł a ,  przypisując ówczesnem u następcy 
trouu niechęć do Polaków. S roga represya w zglę
dem  nowego pokolenia k tóre nie mogło przecież 
brać udziału w pow staniu 1863 roku, dotknęła 
cały naród, a nie te tylko jednostki, klóre w jaki- 
kolwiekbądź sposób objawiały swój p ro test p rze
ciwko panującem u porządkowi rzeczy. Car sam 
i p raw dopodobnie jego doradcy uspraw ied liw iali 
ten  ucisk racyą stanu zapom inając o tem , że 
w cześniej od raoyi stanu istn iała  i dziś istn ieje  
r a c y ą  ż y c i a ,  tj. praw o i dążenie każdej je
dnostki i każdego narodu do życia norm alnego, 
a nie ulepionego w ed ług  jakiejś sztucznej m o 
dły.

N astępstw a tej re p re s ji  są  zbyt widoczne, żeby 
rząd i społeczeństw o rosyjskie nie zdaw ały sobie 
z nich jasnej spraw y. Tak upragniona przez pa- 
try o tó *  pew nego odcienia rusyfikac ja  Polski nie 
postąpiła ani na jeden  krok naprzód , a tylko po
głębiła się przepaść, k tórą w y k o p Jy  m iędzy oby 
dw om a narodam i daw niejsze w ypadki. A ni idea 
państw ow a rosyjska nie pozyskała g ru n tu  w P o l
sce 4u tego stopnia, że w łaśnie wychow ańey ro 
syjskich szkół w  P olsce dostarczają naji czLiei- 
szego kon tjngen8u  p ro testu jący ch , ani bezp ie
czeństw o państw a na kresach  nie p rzestało  się 
opierać, jak  i daw niej, na sile bagnetów . T rzydzie
sto letn i okres jest zupełnie w ystarczającym  dla 
eksperym entu , bo gdy obecne m łode pokolenie 
nie dało się przerobić, to n iem a żadnej podsta 
wy jo  przypuszczeń, ie  się to uda z następnem .

Tym czasem  system atyczny ucisk b ra tn iego  na
rodu nie został bez u jem nych  skutków d l a  s a 
m e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  r o s y j s k i e g o .  I ^ e -  
mioslo kata upadla, jak to w idzim y z m oralnej 
i um ysłowej w artości ludzi, k tó rju h  rząd m usiał 
użyć lla tej ro li w Polsce. N ie każdy Rosyauin 
pcjedzie dziś na służbę do Polski i nie w każ
dym r  >mu w P e te rsbu rgu  przy jm ą takiego w ar
szawskiego lub w ileńskiego d y g n ita rza , przed  
którym  w P J s c e  gną się p lecy i d rżą kolana u 
jego podw ładnych.

Otóż podobno m łody następca tronu rozum ie 
tę  praw dę, że polityczny an tagonizm , naw et zao
strzony do stopnia w a lk i, me pow inien w yklu 
czać ludzkich uczuć w obydw óch s tro n a c h , i że 
Rosya broniąc całości swojego te ry lo ryum  przed 
polityezuem i aspiracyartii Polaków , nie m a aui 
praw a m i naw et in te resu  robić z nich P ary a- 
sów w ogólno-ludzkiem  znaczeniu tego wyrazu. 
Są | ew ne w skazów ki, pozwalające przypuszczać,
że ^racya stanu nie potrafi w zupełności przezw y-
cięż jć  w strętu , jak i rola prześladow cy musi w zbu
dzać w każdym  uczciwym  człowieku,

P rzy tacza:ą w tym  w zględzie dwa odezw aaia 
się wielkiego księcia, dotyczące Polaków . P rzed 
dw om a m niej więcej laty rozeszła się pogłoska, 
że w R idzie państw a ukazał się projekt p raw a, 
zabraniającego Polakom  nabyw ać ziem ię na L i
tw ie i Pi&i n a w e t  d r o g ą  s p a d k u ,  t j .  je 
dyną, która jeszcze pozostała. P ro jek t ten  u p ad ł 
jakoby dzięki jedyoie opozycyi następcy tronu ,

H E Z W Z G I L F J D N Y ,
P O W I E Ś Ć

p rze z

K A Z IM IE R Z A  R O J A N A .

(Ciąg dalszy.)

H enryka rozszerzywszy >czy, s*uchała ^ z 
uchu każdego słowa agenta, a gdy ten skon- 

e*ył, w estchnęła  i z a m y ś l i  się. Po chwili 
cii a p y ta n ie : T , .

—  N ie wiesz pan, dlaczego Leon Goszczyc 
Zprw ał z Ire n k ą ?

W iem pani. Od wczoraj 
.Ł!p w szystkie szczegóły. P ow olem  zerwania y 
0 bankructw o  finansow e Świdyńskich.
cier  A Ł ° d ły l„  -  w ym krą ł się 1
Tp “y szep t z ust H enryki, głośno zas d o d a ła .

4 - l i : __ •  ̂„ 1- Oś ^ id y ń sc y  stracili m ajątek? 
j Tak. Je d en  z wierzycieli zagroził był w s W(7;
i. czasie licytacyą wsi rodzinnej, lecz poznie 

cy tac ję  cofnął...
'  R ozum iem !.. — szepnęła H enryka znowu 

w sta ła  i p rzeszła w drugi kąt pokoju. 
j  T~ Lziękroę panu na razie za wszystko — 

j  * • Jednakże  m iałabym  nową prośbę —  
z szufladki kopertę w ypchaną bankno

1 Tbjj a podając ją  agem owi, rzekła —  Jeżeli
tąrczy panu sil n a  dzisiaj, staraj się pan dowie
*}eć, gdzie i jak  spędzi Leon Goszczyc noc
tsiejszą jak  się będzie bawić i jaki mieć będzie 

uJflor. Zależy mi bardzo na tem . 
ukł sc^ owa^ pieniądze do bocznej kieszeni,

°d ił s:ę n isk o , dając przez to do zrozu

mienia, że zastosuje się do rozkazu i w yszedł 
z pokoju.

H enryka długą chw ilę siedziała w swym bn- 
duarku bez ruchu. M yślała wiele, przym rużała 
oczy, ruszała ustam i i w strząsała ram ionam i, lak- 
iy  chciała opędzić się przed dreszczem, p rzeb ie
gającym wzdłuż ciała. Żywa jej fantazya dopeł
n iła  obraza katastrofy, skreślonej p rzez agenta 
w suchych wyrazach ; zobaczyła w net b ladą tw arz 
jeszka, wykrzywioną bólem, syczącą za każdem 

dotknięeiem się doktora opatrującego ranę, z któ 
rej wytryska krew... Krew ta  rozlew a się po roz
prutym  1 i a ł y m  rękawie k oszu li: sączy się, wsią- 
ra w P-ót^o, krzepnie... B rr!... jakie to potw or
ne!... On m usiał teraz dostać gorączki... majaczy 
zapewne, r z u ^  gję p 0 łóżku i jęczy... Ta zacna, 
praw a mazurską dusza! —  Kto go teraz pielę
gnuje, kto mik podaje w ody?  —  Pew nie n ie 
zdarny służący, api, siedząc na krześle. Żeby 
tak wypadało, posa^^yu , go doglądać... J a  lak 
um ipm chodzić skła^n je ^oło chorych. A może 
Irenka  go p ilnu je? przecież dla niej strzela!
się z Leonem . Mój jak się to czasy zmie
niają; jeżeli Leon ze rw y  z ni^  to ona dziś n :e 
szczęśliwsza stokroć odeiy^jg o  naszym  stosunku 
nikt ze znajom ych ni® \iedzi&ł — tym czasem  
jej spraw a stała się g ło ś a ą ^ gzatpią ją, obmawia- 
ją kalają dziewczynę za to, u 0 jechała . W do
datku je s t teraz biedną... rod'«„ uy m ajątek ( heieli 
rabrać wierzyciele. A  jak  sn % n0 tam  musi u 
nich być w dom u; zerwauie, W a c y a ,  pojedy 
□ek. może śm ierć Leszka... B o ż e \0 jie j a jestem  
szczęśliwszą od Ireny . M am  dzis b iliony  i drw ię 
sobie z całego świata —  je j p o z o r y  sm utek  i 
Izy. 4 wszystko to przez tego nieg«f-lWego L eo
n a !... Ja k  można s rzelić z zim ną W \ją  fio czło

wieka, a w pięć m inu t potem zapalać spokojnie 
papierosa. P o tw ó r!

W szystkie te  myśli, porównania i przeciw sta
w ienia naw iedziły  w jednej niemal m inucie p a 
nią A lcz y ń sk ą ; myśl jakąś chwyciła, m usnęła ją 
z lekka i porzucała dla innej, lecz w net wracała 
do pierwszej, by równocześnie o tam tej nie za
pom nieć. W szystko tam  w rzało gorączką w lej 
główce, odbijając się na zew nątrz g rą  tw arzy, a 
w sercu skalą najróżnorodniejszych uczuć. Im  
bardziej żałowała Leszka i opuszczoną Irenę, 
tem  więcej czuła w łasną krzywdę w yrządzoną 
sobie przez Leona, tem  silniej p ragnęła  odwetu 
na krzyw dzicielu za siebie i tam tych pokrzyw 
dzonych. O ile dawniej nienaw dziła Ireny , o ty: 
le dziś była najbardziej życzliwą jej osobą pod 
s ło ń c e m ; p ragnę ła  tedy niekłam anie pocieszyć 
biedną m ałą . p rzytulić do piersi pogładzić po 
twarzyczce i powiedzieć pieszczotliwie:

—  Nie płacz, nie płacz, zobaczysz jeszcze, co 
z tego będzie, ale na razie me powiem ci nic. 
zobaczysz sam a.

I  tak, jak to czasem pracownik pióra, którego 
stó ł najczęściej zaw alają stosy różnych papierów , 
zabierze się raz wreszcie do ich uporządkowania, 
więc złoży najpierw  szpargały w gruby  p lik , a 
potem rozkłada św istek po świstku na praw o, na 
lewo, przed siebie i za siebie, aż w końcu doj
dzie do ładu i zatrze ręce z zadowolenia —  tak 
pani H enryka tuzin różnorodnych m yśli ujęła 
w całość, rozgatunkow ała je, rozdzieliła sw e uczu
cia i sym patye m iędzy za wikłane w jej życie je 
dnostki i zw olna skrystalizow ała w sobie parę 
m yśli przew odnich, co miały w pizysztości s ta 
nowić podnietę  do czynu. C iłe  serce oddała po
krzyw dzonym : Leszkowi i Iren ie  —  całą n iena

wiść natom iast, jad , żółć, brzydotę i zdenerw o
w aną część swego usposobienia niosła Leonowi i 
hrabiance Teni w ofierze. Czuła się teraz silną i 
wielką, i w tem  poczuciu uznała się za godną i 
niejako obowiązaną do w ym iaru sprawiedliwości.

I II .
Poc i e szyc i e l .

Dziwaczny nastał dzień, po kilkutygodniow ym  
skw arze. Do trzeciej po południu pięć razy roz
pędził się deszczyk, popD ścił ziemię, popukał po 
niej \ znikał gdzieś za góram i, nie rozmoczywszy 
naw et k u rz u ; ziemia nie wierzyła, żeby psotnik 
odszedł gdzieindziej psotnik zaś istotnie co chw i
la w ychylał się niby nachm urzony, niby bardzo 
rozgniewany, trząsł czupryną, huczał i przebiega! 
wzdłuż ulic, jak rozswawolone chłopię. Za chw ilę 
z poza ciem nej chm ury w ysuwało się znowu 
błękitne oko o złotej źrenicy.

Leszek W ybaw a w stał z łóżka i zeszedł na dół 
do w ujostw a Świdyńskich. Już trzeci dzień mijał, 
jak mu wolno było przechadzać się po pokoju i 
ogrodzie. Do niedaw na, to jest do przedednia 
pojedynku m iał bardzo zmęczony um ysł, spraco 
wany i wycieńczony tak dalece, że n ieraz w ie
czorem  w zdychał do snu i w ypoczynku dłuższe
go, jakby ten wypoczynek b j ł  jedną z nagród 
czekających ludzi w raju.

—  Żeby tak  m ożna przespać choć ze trzy dni 
jednym ciągiem —  m yślał, —  coby to była za 
rozkosz I

Doczekał się w końcu wypoczynku dłuższego. 
P rzespał jednym  ciągiem  trzy dni i trzy  noce, 
potem  zaś jeszcze dni siedm  dołożył nad p ro g ra
mowo do poprzednich . W praw dzie z razu mniej 
czuł się pokrzepionym  —  niżeli się tego po d łuż

szym śnie spodziewał, ale już dziesiątego dn ia  
z rana, gdy się o świcie obudził, doznał błogiego 
uczucia w sercu. W ydało mu się, że ży tie  jest 
przecież piękne, że praca jeszcze piękniejsza, że 
chę tn ie  powróci do życ:a i pracy, byleby tylko 
doktor pozwolił m u wstać z łóżka. W ydało mu 
się naw et że um ysł jego w yw czasów ał się i po- 
chw ytniejszy je s t  teraz, bardziej elastyczny i rze ź- 
ki. N adszed ł wreszcie doktor, pozw olił wstać, po
m ógł naw et przy w dziew aniu ubran ia i sam przy
rządził opaskę czarną n a  k tórej m iał p a c je n t 
um ’eścić chorą rękę... Z razu chw iały się nogi 
pod nim  . były niby z ołowiu, co w ydało m u sń 
tem  dziw niejszem . że g łow a lekką zupełnie b y ła .. 
Lecz niedługo trw ała ta  rażąca różnica. D oszedł 
szczęśliwie w drugi kąt pokoju i usiadł na krześle, 

Jakoś to poszło — pom yślał —  a nużby 
spróbow ać dotrzeć z pow rotem  do łóżka?

W stał znowu i począł iść w zdłuż ściany, bo 
ztw sze to przy ścianie bezpieczniej człowiekowi 
niż na środku pokoju. Po kilku m inu tach  doszedł 
do łóżka, w rócił napo w rót do krzesła  i przeko- 
nsł się, że chodzenie p rze rież  nie je s t  taką nad 
zwyczajną sz tu k ą ; podniósł więc w zrok n a  szara- 
gi i w patrzył się w Bwój codzienny kapelusz

—  A nóżby tak zejść na d ó ł?
Zeszedł.
Zeszedł całki, m szczęśliw ie i pow itanym  został 

burzą radości w jadalnym  pokoju
—  Mamo, m am o !.. L echo  ju t  chodzi —  krzy

knęła I rk a  i poczęła okryw ać tw arz jego poca
łunkam i w ygiąw szy się naprzód , by nie dotknąć 
pi> rsią ręki ujętej w czarną przepaskę.

(C. d. n.)
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który  m ia ł przy  te m powiedzieć, że znaczyłoby to 
ty le , co rznąć kogoś tępym  nożem . T eraz znowu 
niedaw no, gdy  z pow odu g rom adnych  w ydaleń 
Polakow z W arszaw y podniesiono w Radzie p a ń 
stw a pyianie, co robić z w ydalonym i, —  w. k sią 
żę m iał się odezwać z ironią, że chyba należało
by ich wywieszać. G dy zw rócono |ego uw agę na 
istn ien ie  silnego niezadow olenia w  P olsce, m iał 
odpowiedzieć, że należy w przód usunąć przyczy
ny niezadowolenia, a potem  już  karać w innych. 
J a s t to w praw dzie bardzo na tu ra lne , że ktoś m y
ślący logicznie dał taką a nie inną odpowiedź 
na da~e pytanie, ale w stosunku do Polaków 
Rosyanie już od daw na zapom nieli logicznie m y
śleć. D robne to są wskazów ki, ale w takiem  p ań 
stw ie jak  Rosya, gdzie wszystko zależy od poje- 
dyńczych lu d z i , naw et takie w skazów ki m ają 
w artość przy staw ianiu horoskopów  na p rzy 
szłość. X .

Z  procesu krożaóskiego
w Wilnie.

(Ciąg dalszy.)

Po przem ow ie K am ińsk iego , w szystkich oczy 
zw róciły się na A n d r e j e w s k i e g o ,  w szyst
kim  było bowiem  wDdome, że A ndrejew ski p o 
siada w ybitny oratorski ta lent Lękaliśm y się n ie 
co, aby nie og ian iczy ł się na w ygłoszeniu p ię
knych  zw rotów  i frazesów, które zw yczajnie za
dow alają sam ego m ów cę, ale rzadko kiedy po 
m agają oskarżonym , a chyba nigdy nie działają 
na sędziów rosyjskich.

S tało się je d n ak  inaczej. M ow a p. A ndre jew 
skiego trafiła w sam  w ęzeł gordyjski, w skazała 
bow iem  jedyny  m ożliwy w yrok przy  istniejącem  
praw odaw stw ie russkiem, które w kodeksie pro 
cedury  krym inalnej nakazuje sędziom  w razie, 
jeżeliby ścisłe zastosow anie litery  praw a miało 
się rozm ijać z uczuciem  spraw iedliw ości, to  jest 
z celem  ostatecznym  każdego sądu, w sam ym  
w yroku polecić skazanych łasce m onarchy  z ozna
czeniem  obok kary, k tórą ustanaw ia praw o p a ń 
stw ow e, tej d rugiej, często o w iele m n h jsze j, a 
często żadnej, k tó rą  nakazuje sum ienie .

T ak  jak n ik t nie potrafi opisać piórem  dźw ię
ków m uzyki i oddać słow am i w rażenia, k tóre na 
słuchaczach  w yw arł głos w ielkiego artysty , tak 
też trndnu  streścić  m owę p. A ndrejew skiego, w y
głoszoną w spraw ie kro iańskiej. Pow iem y tylko 
że zagrał jak  m istrz  na te] strun ie , k tóra zawsze 
n iechybnie najgłębiej porusza serce każdego Mo
skala, tj. na wielkości, potędze i m iłosierdziu 
w szechm ogącego cara. D la nas Polaków , synów 
Zachodu, których nieubłagalna w yrocznia dziejo- 
w i poddała pod jarzm o tego w ieikiego i dla nas 
tak  niepojętego narodu, zupełn ie nie pojętem  i 
niezrozum iałem  je s t to uczucie, k tóre każdy Mo 
skal od najciem nieiszego ch łopa do najbardziej 
w ykształconego członka arystokracyi rodow ej czy 
też duchow ej zawsze i wszędzie odczuwa dla ca
ra , nie stosując go bynajm niej do panującego w 
daovm  rAai** M ikołaja czy P aw ła, lecz do cara 
w ogóle, tj. do tego abstrakcyjnego pojęcia wszech 

.potęgi ludzkiej n a  ziemi, do tego  „ziem skiego 
B oga“, jak oni go nazyw ają, który dla nich jest 
uosobieniem  abstrakcyjnem  —  a je d n ak  zawsze 
obecnem  — tego w szystkiego dobrego, co może 
być w je ste stw ie  m onarchy  o w ładzy bez granic. 
P rzed  tym  carem  idealnym  w rzeczyw istości m o
ra ln ie  a często fizycznie klęczy eały naród w szę
dzie i zawsze. Gdy człowiek, w którym  wciela 
się to nad ludzkie pojęcie bywa. jak to już zda
rzało się n ieraz w historyi, chcćby zezw ierzęco
nym  ty ranem . M oskal praw ow ity nie traci jednak 
w iary w earyzm , czeka zm iany, często takow e 
naw et przyśpiesza, ale pojęcie o nieuniknoności 
i zbaw ienności earyzm u jest w nim  w iecznem  i, 
jak to h isio rya tego narodu częstokroć wykazała, 
D ajpotężnicszym  czynnikiem  Dietjlko egzystencji 
narodow ej ale naw et osobnych przedstaw icieli te
go narodu.

N a tem  uczuciu była ug run tow ana m ow a A n- 
irejew skiego. Pow iem y więcej ona b y ła  w ynikiem  

■ tego uczucia, k tóre w him  sam ym , jako w p raw 
dziw ym  M oskalu i w je d n jm  z najszlachetniej
szych typów  tpgo plem ienia, egzysluje w m ierze 
nadzwyczajnej. W yszedł p. A ndre jew sk i z tego 
założenia, że cała spraw a, obecnie tocząca się 
przed kratam i sądu, jest niczem  innem , jak  naj- 
fataln iejszem , najboleśnięjszem  d la serc russkich  
nieporozum ieniem  m :ędzy niegodziw ym  p rz e d s ta 
w icielem  w ładzy carskiej, a obłąkany m. lecz w y
soko uczciwym  i bogobojnym  Indem . W olę w szech
potężnego cara inaczej sobie tłóm aczyła n ieu d o l
na adm inistracya a inaczej naród, rep rezen to w a
ny przez w łośc:an krożańskich.

W ysoki, sm agły, przysto jny b ru n et, la t średnich  
o trag icznym  w yrazie na śniadej tw arzy, m ówił 
A ndrejew ski w śród ogólnej i uroczystej ciszy z 
początku cicho, jakby tłum iąc w zruszenie, które 
go opanow yw ało ; a gdy  m ów ił coraz dalej i g ło 
śniej, :ego w ym ow a opanow ała sędziów i słucha
czy i w zruszyła w idocznie w szystkich, w piersi 
k tórych  nie w ygasło uczucie ludzkie.

W ykazał i dow iódł A ndrejew ski, że włościanie 
nie m ogli pojąć tego, czego od nich chciał Klin- 
g en b e rg  i zrozum ieć nie mogli, aby ten  car, k tó
rego oni u b ó s tw ia ją , m e  w y s ł u c h a ł  i c h  
p r o ś b y  tak  spraw iedliw ej i k tórą tak ła tw o  w y
słuchać nietylko że było m ożebnem , ale było Da-  
k a z a n e m , jeżeliby adm inistracya pojm ow ała tak, 
jak  trzeba pojąć wolę cesarza W szechrosyi. D o
w iódł następnie, że mowy być nie może o b u n 
cie p rzeciw  władzy najwyższej ze strony  w ło
śc ian , k tórzy naprzeciw  przedstaw icieli tej w ła 
dzy, z krzyżem  Zbaw iciela i z po rtre tam i cara i 
carow ej, ub ranem i w kw iaty wyszli. Je że li była 
zbrodnia, to popełn iła  ją ta  strona, która zam iast 
słów  łagodnych  dla w yprow adzenia w łościan 
z b łęd u , użyła na nich nahajek  i tra tow ała  k o 
py tam i koni kozackich. „Patrzcie  —  m ów ił —  na 
tego przedstaw iciela włościan krożańskich, Żutow- 
ta, barczystego  i w ąsatego ch łopa o tw arzy ucz 
ciwej i ro z n m n e j, który sam  w ygląda jak  por
tre t M a te jk i, a n iósł p o rtre t cara i tym  p o rtre 
tem  zasłaniał sw oich od siepaczy E lingenberga. 
Czyż dla niego w łaściw e m iejsce na ław ie oskar
żonych ? I  czem źe zasłużył, że oto jedenaście 
miesięcy trzym acie go obok złoczyńców w w ię
zieniu i m acie go w katorgę zesłać, jak gdyby 
jak ą  zbrodnię p o p e łn ił?  Lecz jeżeli ju ż  sta ło  się 
takie nieszczęście, że naród i w ładza inaczej p o 
ję li  wi lę w ładzy najwyższej i wobec tego, że

dutąd  inaczej takową pojm ują, to nie m a d ru g ie 
go wyjścia, jak  o rozstrzygnięcie  n ieporozum ie
nia udać się do sam ego cesarza i jego sądow i 
i m iłosierdziu poddać tę  kw estyę. P rzedstaw cie 
jem u z jednej strony  niedolę tych  nieszczęśliw ych 
ofiar krożańskich , gdyz winowajców w nich  ani 
ja , ani wy sędziowie, ani cały naród russki nie 
widzi i widzieć nie m o ż e ; p rzedstaw cie cesarzo
wi szereg  om yłek i przekroczeń w ładzy adm in i
stracyjnej, a żaden z nas obrońców  w łościan k ro 
żańskich żadnych  artykułów  surow ego praw a n a 
szego bać się nie będzie, gdyż nad w szystkiem  
jest ca r w szechpotężny i m iłosierny, który n ie 
w inność potrafi jed n em  słow em  obronić należy
cie, lei iej, aniżeli słow a nasze i wyroki sądów 
w aszych1*. (0 . d. n .)

Manifest Mikołaja II.
M anifest now ego cara b rzm i dosłow nie, jak 

n a s tę p u je :
„Z Bożej łaski my, M ikołaj I I  Cesarz i Samo- 

w ładea W szech ro ssy jsk i, K ról P o lsk i, W ielki 
Książe F in lan d zk i etc. etc. etc. w iadom o czyn i
my w szystkim  N aszym  w iernym  poddanym  — 
Bogu W szechm ocnem u podobało się w n iezba
danych  w yrokach sw oich p izerw ać drogocenne 
życie gorąco kochanego Rodzica N aszego, Jego  
Cesarskiej Muści N ajjaśniejszego P ana  A lek san 
d ra  A leksandrow icza. Ciężka choroba n:e u s tąp i
ła  ani p rzed  leczeniem , ani przed  dobroczynnym  
klim atem  K rym u i d. 20  październ ika Jeg o  Ce
sarska M ość zakończył życie w Liwadyi, otoczo
ny Swoją N ajdostojniejszą Rodziną, na rękach  
Je j Cesarskiej Mości, N ajjaśniejszej P an i i N a 
szych.

Boleści Naszej niepodobna w yrazić słow am i, 
ale zrozum ie ją  każde serce  rosyjskie i w ierzy
my, iż nie będzie m iejsca w rozleg łem  N aszem  
Państw ie, gdz’eby się nie lały  łzy gorące po 
M onarsze, ■ który przedw cześn ie p rzen iósł się do 
w ieczności i opuścił ziemię ojczystą, ukochaną 
przez N iego całą siłą Jeg o  rosyjskiej duszy i dla 
szczęścia której pośw ięcał w szystkie Swoje myśli, 
nie szczędząc ani zdrow ia, ani życia. I  nie w Ro
s j i  tylko, ale daleko poza jej g ran icam i n igdy 
nie p rzestan ie być czczoną pam ięć M onarchy  
uosabiającego niew zruszoną p raw dę i pokój, ani 
razu nie zakłócony przez całe jego panow anie.

Lecz niechaj będzie św iętą w ola N ajw yższego 
i n iechaj k rzepi N as n iezachw iana w iara w m ą
drość O patrzności B osk iej; niech pocieszy Nas 
św iadom ość, że boleść Nasza jest boleścią całego 
ukochanego ludu N aszego i n iech lud ten  nie 
zapom ina że siła  i moc św iętej Rosyi leży w jej 
jedności z N am i i bezgranicznej w ierności dla 
N as. M y zaś w tej bolesnej lecz uroczystej g o 
dzinie w stąpienia N aszego n a  Praojcow ski T ron  
C esarstw a Rosyjskiego i n ierozdzielnych z N iem  
K rólestw a Polskiego i W ielkiego K sięstw a F in 
landzkiego, pom ni na Spuściznę zgasłego Rodzi
ca N aszego i przejęci n ią , czynim y św ięty ślub 
przed obliczem  Najwyższego, ze zawsze jedynym  
celem  N aszym , będzie rozwój pokojowy, ^ ę g a  
i chw ała ukochanej R ossyi, tudzież zapew nienie 
szczęścia w szystkim  N aszym  w iernym  poddanym . 
N iechaj w spom aga nas Bóg W szechm ogący, k tó 
rem u podobało się pow ołać N as do tej w ielkiej 
służby.

Zanosząc gorące m odły do T ronu  W szechm o
cnego o spokój czys‘ej duszy N iezapom nianego 
Rodzica Naszego, Rozkazujem y w szystkim  N a 
szym  poddanym  złożyć przysięgę na w ierność 
N am  i N astępcy  N aszem u Jeg o  Cesarskiej W y
sokości W ielkiem u Księciu Je rzem u  A leksandro
w iczow i, K tóry m a być i nosić  ty in ł N astępcy 
T ronu Oesarzewicza, dopóki Bogu nie podoba  
się pobłogosław ić urodzeniem  Syna przyszłego 
zw iązku N aszego z K siężniczką A lic ją  H essko- 
D arm sztadzką.

Dan w Liw adyi, roku od narodzenia C h ry stu 
sa tysiąc ośm set dziew ięćdziesiątego czwartego, 
Panow ania zaś N aszego pierw szego, dn ia dw u
dziestego października. - (podp.) M ikoła j.

Przegląd polityczny.
Kraków, 3 listopada. 

P ra sa  polska w G alicyi i pod zaborem  p r u 
skim  z pow agą zapatru je się na zm ianę tronu  
w Rosyi. D zienn ik  P oznański nie zasłania się 
przysłow iow em  „de m ortuis nil, n isi le n e u, lecz 
przypom ina „ u c i s k  i k r z y w d y " ,  k tóre pod 
panow aniem  zm arłego cara były udziałem  po l
skiej ludności, A jeśli podnoszą dzisiaj pokojowy 
charak te r rządów  A leksand ra  I I I ,  to w ynikał on 
u niego raczej z b raku  decyzyi, niż w strętu  do 
laurów  w ojennych. „N a w szelki sposób ludom , 
w chodzącym  w skład państw a rosyjskiego, Dokój 
ten  nie p rzyn iósł żadnych b łogosław ieństw ", — 
a trzynasto le tn ie  rządy A leksand ra  I I I  w Rosyi 
pozostaną okresem  najsroższego despotyzm u.

K rakow ski Czas po tęp ił rów nież panow anie 
zm arłego cara w ziem iach polskich. Pod koniec 
sw ego rozum ow ania zląk ł się jednak  organ kra 
kowskiej kliki pseudo-konserw atyw nej, aby go o 
zbyt gorący nie posądzono patryo tyzm , i oblał 
sw oich czytelników  zim ną w odą w form ie n a s tę 
pującego o s trz e ż e n ia :

„W  każdym  atoli razie, czy panow anie m ło
dego cara m a zaśw itać nad W arszaw ą blaskiem  
pogodniejszej ju trzenki, czy zaw isnąć nad nią 
nadal ponurym  zm rokiem  nocy, p rzed  nam i 
otw iera się zawsze je d n o  i to sam o zadanie oce
nienia słusznego  i trzeźw ego chw ili obecnej tak 
w ażnej, w której r a c z e j  k o i ć  i ł a g o d z i ć  
w ypada polityczne, społeczne i narodow e nam ię
tności, aniżeli siać w śr«d zakordonow ych braci 
naszych r o z j ą t r z e n i e  l u b  z n i e c h ę c e n i e  
do pracy na tw ardem  polu rzeczyw istości w tych 
w arunkach i kolejach, j a k i e  i m  O p a t r z n o ś ć  
w y z n a c z y " .

S  ary te i w ygodny, choć, naszem  zdaniem , 
n i e m o r a l n y  sposób zw alania odpow iedzialno 
ś c i , za k rz y w d y , k tórych  d o zn a je m y , na 
„ O p a t r z n o ś ć "  i godzenia się skutk iem  tego 
ze stanem  rzeczy, w yw ołanym  złą w olą lub  fa ł
szyw ym  system em  rządu. W  chwili, gdy  cała 
Polska z n iecierpliw ością wyczekuje, jaki k ie ru 
nek przybiorą pod zaborem  rosyjskim  rządy n o 
wego cara, —  ostrzeżenie Czasu że należy

z góry godzić się na wszystko, co „ O p a t r z 
n o ś ć  w y z n a c z y "  —  zabrzm iało fałszyw ą 
nutą puszczyków  politycznych.

0  asp iracyach , jakie odzyw ają się dzisiaj za
rów no w śród społeczeństw a rosyjskiego, jak w śród 
Polaków  w Rosyi donosi nasz ko responden t p e 
te rsbu rsk i w a r ty k u le - naszym  pod ty tu łe m : 
„ R o s y a  w d o b i e  o b e c n e j "  —  na który 
zw racam y uw agę naszych czytelników .

Z  Niemiec. Przesilenie gabinetowe.
Pokazuje się, że ustąpienie Capriv:ego i Eulen- 

b urga, załatw ione m ianow aniem  now ego kancle
rza i m in istra  spraw  w ew nętrznych , wywoła w 
dalszym  ciągu rek o n stru k c ję  całego gabinetu . 
P ru sk i m in iste r ro ln ic tw a H  e y d e n podał się 
do dym isyi, gdyż w spraw ie projektu  ustaw y 
przeciw  „stronnictw om  przew ro tu" s ta ł po s tro 
nie E u len b u rg a  i nie godzi się z p ro jek tem , wy
pracow anym  przez Gapriviego, który m a wejść 
pod obrady gabinetu. A  przecież H eyden  by ł 
w łaśnie m inistrem , który b ro n ił Capriviego przed  
agrarzystam i. H e y d e n ,  k tórego dym isyi urzę- 
dow nie dotąd nie ogłoszono, m a zostać naczel
nym  prezesem  jak reiś prow incyi. W jego miejsce 
m ianow any m a być albo naczelny prezes K sięstw a 
P oznańsk iego , W i l l a m o w i t z ,  albo prezes 
P ru s  W schodnich, S t a l  b e r g .

Oprócz H eydena ustąpić m a także m in iste r 
spraw iedliw ości S c h  e 11 i n g , podobno raczej 
ze w zględu na swój wiek, niż z powodów poli
tycznych.

N a posiedzeniu pruskiego m inisterstw a,, które 
odbyło się onegdaj pod przew odnictw em  k a n c le 
rza rzeszy, ks. Ilohen lohego , obradow ano nad 
w ypracow anym  za in ic ja ty w ą  hr. Capriviegn i 
om aw ianym  już n a  ostatn ich  dw óch posiedze
n iach m in isterstw a projektem  nowej ustaw y p rze
ciw „stronnictw om  p rzew ro tu" . W edług N at. 
Ztg. zgodzono się w zasadzie na przedłożony 
projekt, zm ieniając go tylko nieznacznie. W  o b 
radach  brali udział m in ister sp raw  w ew nętrznych  
K óller i sek re tarz  stanu  w m inisterstw ie sp ra 
wiedliwości, N ieberd ing .

K r w a w a  r o c z n i c a .

W D ziejach Polski Szujskiego, tom IV, na str. 
720 — 721 czytamy ■

Klęska m aciejowicka, a przed ^wszystkiem strata 
Kościuszki zadała stanowczy c os powstaniu, zdemo
ralizowała wojsko i ludność. Rada Narodowa zamia
nowała następcą Kościuszki (12 października) To
masza W awrzeckiego; tenże objął komendę dopiero 
po długich wahaniach 23 października. Podupadłe 
go duoha woja ta  starano się podtrzymać obietnica
mi hojnych nagród Z worano komendy Dąbrowskie
go z W ielkopolski, Mokronowskiego z Litwy, ocze
kując nowego szturmu W arszaw y: Mokrononsfci na
padnięty pod Kobyłką (24 października) z połową 
tylko korpusu wszedł do okopów Pragi. Niedoświad
czonemu W awrzeckieiru przydano do boku radę wo
jenną Wojsko polskie' liczyło 38 000 ludzi. S iła ta1 
była aż zanadto loatateczńą, aby aft oprzeć Suwo- 
rowowi.- Posądzać K 'łłą ta ja  i Zajączka o projekt, 
aby zamordowawszy króla i jeńców rosyjskich w 
mieści© będą^yen zmusić mieszczan i wejsko" do 
rozpaoznej obrony. Wspomina o tem i L ;nowek>. 
Im-i (Zajączek i Potocki) podawali myśl stoczenia 
stanowczej bitwy pod P ragą Rada wojenna nie 
przyjęła, jej. Wytrzymaniu oblężenia atoli stały 
dwie rzeczy na zaw adzie: upadek ducha i brak ży
wności.

Dnia 3 l i s to p a d a  rozpoczął Spworow szturm do 
Pragi. Lud i wojpku broniło szańców z rezygnacyą 
śm ierci; ośm tysięcy padło na szańcach z bronią w 
ręku, między nimi Józef Jasiński i generał Grabow
ski, bohaterowie litewsliego powstania. Zajączek 
otrzym ał ranę i cofnął Bię z W awrzeokim, gdy już 
Moskale dochodzili uo mostu warszawskiego. Na 
hasło Suworowa: „ D ieti, pohulajte  /"  —  rzuciło 
się żołdactwo na bezbronną ludność i wymordowa
ło dwadzieścia tysięcy ludzi wszelkiego stanu i wie
ku. D>.ieci obnosiło kozaotwo ua pikach, kobietom 
ciężarnym rozprówauo żywoty. W ielka liczba spło
nęła w zapalonych domach, wielka utonęła w 
Wiśle. Jęk  mordowanych rozlegał się na milę w 
około...

Spalenie mostu uratowało W arszawę Ignacy Po
tocki przeprawił się przez rzekę w celu zawarcia 
kapitulacyi. SuworoW odrzekł, że z buntownikami 
traktować nie może. „Ukarz mnie, a szanuj naród", 
odpowiedział Potocki. Za powrotem Potockiego wy
sła ła  Rada Narodowa trzech członków m agistratu 
za WiBłę. król poparł żądanie kapitulacyi odręoznem 
pismem... Wreszcie dnia 8 listopada Suworow w kro
czył do W arszawy, którą ze znaczną częścią wojska 
(19 000) opuścił W nwrzecki, Kołłątaj, D ąbrowski..

K r o n i l c a .
K r a k ó w ,  3 listopada.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" złożono 
przy pożegnaniu p. Em anuela W intera, substytuta 
notaryalnego w Limanowy, 5 złr 

Na budowę gimnazyum w Cieszynie złożył R.
N. 1 złr.

Na wieczorku pożegnalaym dla p. Eustachego 
Hałacińskiego w Skawinie złożono 3 złr.

■Projekt rozszerzenia Krakowa. K om isja admi
nistracyjna dochodów akcyzowych miejskich na pod
stawie operatu wypracowanego p .zez ówczesnego na
czelnika p. W itolda Piotrowskiego domagała się 7 
sierpnia 1890, a  zatem przed przeszło 4 laty, roz 
szerzenia pasu akcyzowego, a tem samem rozs2erze 
nia terytoryum  m iasta Naówczss przy óyskusyi w 
Radzie paÓBtwa, gdy się rozchodziło o rozszerzenie 
W iednia (Gross- W ien), mówiono, że w najkrótszym 
czasie rozszerzenie to udzielonem zostanie i K rako
wowi. Dotąd ani o włos spraw a ta  nie postąpiła 
naprzód. A cztery la ta  minęły.

Nowo otwarta ulica, łącząca ulicę Karmelicką 
z ulicą Czarnowiejską, tj. przedłużona ulica B atire- 
go, została już przez właściciela dotychczasowego 
wybrukowaną i oczekuje zaprowadzenia oświetlenia 
gazowego przez gminę m iasta Krakowa

Budowa muzeum przemysłowego, tak pożąda
nego, którą tu Kraków zawdzięczać będz;e zabiegom 
krakowskiej kasy oszczędności, jak nas informują 
iozpncznie się stenowczo z wiosną roku przyszłego. 
Kapitał, dotąd zebiaoy ua ten oel, przenosi kwotę 
100 .000  złr.

W sali kasyna powszechnego (hotel Europej
ski) jutro w niedzielę odbędzie się drugi i ostatni 
wieczór humorystyczny pp. A. Lelewicza i K. Celiń
skiego, ze współudziałem p. R. Poselta, skrzypka, 
nkońozonego konseiwatysty z P ra g i, oraz muzyki 
wojskowej 20 pułku pod kierownictwem p. kapel
mistrza Maleczka. Początek o godzinie 7 ]/2 wieczo
rem.

Pożegnanie. Wczoiaj rano żegnali delegaci m a
szynistów i robotników warstatowych kolei państwo
wej swego naczelnika p. Ignacego D r e w n o w 
s k i e g o ,  który przeniesiony został na inspektora do 
Lwowa. Imieniem delegacyi przemówił serdecznie 
p. Maćkiewicz i wręczył p. Drewn wskiemu piękne 
album w upom inku, o którem onegdaj w sp o m n ie 
liśmy. Nadto ofiarowano p. D. sztśó grup fotogra
ficznych, przedstawiających : wnętrze warstatu, przy 
lokomotywie, na w agonach, stolarn!ę , o& rzew a^ę i 
wnętrze biura.

P. Drewnowski taktów nem i sprawiedliwem po 
stępowaniem zjednał sobie poważanie u władzy swo
jej zwierzchniczej, a miłość i szacunek u podwła 
dnyeh, —  to też z prawdziwym żalem żegaano na
czelnika, który po sobie pozostawia jak najlepsze 
wspomnienie.

Magistrat m. Krakowa ogłosił listę mężczyzn 
urodzonych w r. 1858, kończących obecnie 36 r  k 
życia, którzy dotychczas obowiązkom stawiennictwa 
do poboru wojskowego zadość nie uczynili, i wzywa 
ioh, aby unikając surowych kar, niezwłocznie się 
zgłosili w wydziale V m agistratu w Krakowie, ce
lem dopełnienia ciążącego na nich obowiązku

Cmentarz krakowski roił się przez ubiegłe dwa 
dni tłum ami pobożnych spieszący h odwiedzić dro 
gie sercu groby n?jbliższych w rodzinie, przyjaciół 
i znajomych. Złoiony na grobie ich wiane’t z nie
śmiertelników i zapalone światło, to słaby tylko 
symbol wiecznie w duszy tlejącego płomienia m iło
ści, jaki nas łąozy z ich pamięcią w poważnym dniu 
święta zmarłych. Tłum ny pochód żywych pozosta
nie zawsze jednym z najwznioślejszych objawów pod
niosłych uczuć uszlachetnionej ludzkiej natury.

Piękna pogoda przyczyniła się nie mało do spo
tęgowania napływu ludności na cmentarz. Aczkol
wiek i w ciągu dnia nie brakło oświetlających, naj
większy ruch zaznaczył się dopiero w godzinach 
popołudniowych i wieczornych, gdy po zapaleni, 
św iateł miasto zm arłych przybrało w la ś ; wą chara 

‘k te ry s tjk j dnia zadnsznego. Na pochwałę ludności 
nas ej lo in h ś ć  należy, że coraz bardziej wykorzenia 
się zwyczaj efektownego, na popis obliczonego cświe- 
tlania grobowców lampionami i sztuoznemi wymy
słami. które obniżały powagę obchodn. Groby (św ie
tlane były przeważnie w sposób skromny, a powa 
żny. Tłumy zwiedzających podążały, jak  zazwyczaj, 
do grobowców ś. p. Zyblikiewieza, Ja n a  Matejki, J ó 
zefa Blizińskiego i innych , których niezapomniana 
pam,-ęć żywo utrzymuje się wśród ludności-K ra 
1:o w ł

Nad grobem poległych powstańców z r. 1863, 
przybranym i oświetlonym bardzo starannie i ozdo
bnie, odśpiewała młodzież wieczorem przez oba dni 
pieśni pat’yjtyczne. Poważnym jest śpiew wspólny 
przy zbiorowych mogiłach uczestników walk o w ol
ność, jeżeli słowa pieśni odpowiadają uroczystemu 
nastrojowi, jak np. chorał Ujejskn go, lub hymn na

grodowy „Boże coś Polskę". Nie należą wszakże do 
odpowiednich wszelkie pieśni bojowe polskie, l'o cho
ciaż piękne, nie są właśaiwemi do śpiewania ioh na 
cmentarzu.

W panoramie w rynku na lil ii A -B  rglądaó 
można obecnie Egipt, Piramidy, Algier, Suez i Sa 
harę.

Z „Gwiazdy" nam donoszą, że z powudu przy
padającej jutro, 4 listopada, żałobnej setnej rooznioy 
r z e z i  P r a g i ,  komers na cześć członków honoro
wych i nadzwyczajnych odłożony został na dzień 
11 bm.

Bezpłatna wypożyczalnia dla nauczycieli i na
uczycielek szkół ludowych, założona przed rokiem 
przez kLakowjkie Koło męskie Tow. „Szkoły ludo
wej", znajdnje się w lokalu Redakcyi N . R eform y
i jest otw artą każdej n :eizieli od godziny 9 do 11
rano.

Wiadomości osobiste. Artysta rzeźbiarz Mieczy
sław  Zawiejski po kilko miesięcznym pubycie w kraju 
wyjechał do Floreneyi.

Teatr niemiecki w Krakowie Czytamy w wie
deńskich dziennikach, że znana niemiecka trupa dra
matyczna dyrektora Cavara, która w sezonie letnim 
gcści z powodzeniem w Gmunden i Abb izyi, zapro
szoną została przez zarząd tutej zego kasyna woj
skowego i da cykl przedstawień w grudniu w lokalu 
kasyna przy ulicy Kolejowej.

Celem przysporzenia funduszów na budowę 
polskiej szkoły w Biały, krakowskie Koło pań Tow 
„Szkoiy ludowej* wydało papier listowy z portre
tem Kościuszki, rysunkami Kossaka i Lisiewicza, 
nadto bilety do robienia wieńców. Nabywać można 
w sklepach pp : Fiszera (pałac Spiski), Bauma (li
ma A B ), Fiszera (linia A B ), Herliczki (olać Ma- 
ry ack i), Kutrzeby i Murczyńskiego, u Kurkiewioza 
(Mały Rynek)

Wynagrodzenie urzędników państwowych. Od
lat już kilku nie mija sesya parlamentu, żeby wBzy- 
stkie stronnictwa nie podnosiły zgudnie rażącej oko
lił zności, że place urzędników i profesorów szkół 
średni h są z b .t  niskie i winny być maoznie pod
niesione Odnośne petycye ze wszyst ioh krajów mo
narchii popłynęły do Wiednia, wybitni posłowie wy
głosili świetne mowy, deputacye urzędników i pro
fesorów przedstawiły nędzę stanu urzędniczego wszy
stkim pp. ministrom , wszędzie otrzymały najżywsze 
przyrzeczenia, a mimo to sprawa tak piekąca poszła 
żniwu w odwłokę. W ostatnich czasach odzywały 
się już nawet głosy z ławki rządowej, słychać było 
zapewnienia o pracach komisyi ministeryalnej w 
kierunku przedłożenia parlamentów' gotowej już u- 
stawy, cieszyliśmy się oznaczonym już nawet term i
nem regulacyi płac z dn em 1 lipca 1895 r , tymcza
sem wszystkie te zapewnienia spełzły znowu na ni
czem, pękły jak bańka mydlana, jednem sLwem  p. 
m inistra tkarbu  rozsiane. A przecież spraw a regu
lacyi płac urzędników jest obowiązkiem honoru pań- 
Btwa, a odpowiedne wynagrodzenie urzędnika rządo
wego i profi-sora jest ze strony rządu tak  samo 
aktem sum ienia, jak żądanie od niego niezależnośoi 
i pełnej odpowiedzialności za spracow anie poruozo 
nego mu urzędu Zapewnienia p. m inistra skarbu 
wywołały we wszystkich sferach społeczeństwa ra- 
dośne nadzieje, Które niestety, mimo przedłożenia 
tak korzystnego preliminarza, w żałośne ruzozarowa- 
nie się zmieniły. Budżet państwa przedstawia zna
czne n ad v y :k i, dwa i pól miliona złr. faktycznie 
zby**ra, zapasy kasowe wynoszą prawie 300 mil. złr., 
które ;rzy  najniiszem nawet oprocentowaniu przy
sporzyłyby rządowi potrzebną sumę sześciu milio

nów złr., aby przynajmniej płace niższych urzędni
ków i profesorow szkół średnich znacznie podwyszo- 
ne zostały. Może też przecie przeprowadzi p. mini
ster skarbu taką organizacyę, która korzystne uży
cie odłogiem leżących zapasów kasowych umożliwi, 
Czynem takim iście obywatelsiriai położy p. m ini
ster skarbu wielką zasługę, pozyska życzliwość i 
wdzięczność całego stanu urzędniczego.

Kongurs literacki. W ydział krajowy rozpi ał 
konkurs z terminem prekluzyjnym po dzień 31 g ru 
dnia 1895 r. na dwie premie z funda* j i  Franciszka 
Kochmanna, a to jednę w kwocie 500 z łr ,  drugą 
w kwocie 1.000 z łr ,  dla dwóch l z !e ł w języku pol
skim za najlepsze uznanych, i wzywa wszystkich 
literatów polskich bez różnicy, w którym kraju i 
jod jakim rządem żyją, aż-iby w powyższym term i
nie dzieła swoje, o ile je uważają za godne ubie
gania eię o te prem ie, przesyłali do Lwowa pod 
adiesem W ydziału krajowego. Bliższych informacyj 
za9i(=nąó można w W ydziale krajowym.

Minister oświaty zatwierdził nchwałę grona pro
fesorów wydziału teologicznego uniwersytetu lwow
sk iego , na dopuszczenie ks. dra Stanisława Nara- 
jewskiego, jako prywatnego docenta teologii moral
nej do wykładów na uniwersytecie lwowskim.

Ministerstwo sprawiedliwości przydzieliło gm i
nę S s iu ia r  ko wraz z obszarem dworskim i przy
siółkiem Mała Wieś i gminy Gaj i Niszkowa z Sz>- 
manowicami do okręgu Sądu powiatowego miejsko- 
deiegowanego w Ncwym Sąozu.

Brody, 31 października (Koresp. N . Reform y).
I nasze u.iasto nznało wielkie zasługi, położone dla 
wystawy przez prezesa ks. Adama Sapiehę, —  na 
dzisiejszem bowem  posiedzeniu, 'na wniosek m agi
stratu, udzieliło mu jednogłośnie obywatelstwo ho- 
n rowe.

Tutejsze kółko amatorskie z łona „Gwiazdy" na
szej dało 28 b. m. pierwsze przedstawienie, na kró- 
rem odegrano komedyę St. Dobrzańskiego „Kajeio", 
komedyę Wł. hr. Koziebrodzkieg * „Reprezentant do-- 
mii Muller i spółka", a w kcńcu wygłoszono mono
log Junoszy „Niepocieszony W ojtek". Gra występu
ją  ych w ypadła pod i ażdym względem wyśmienioie, 
a publiczność, jak zwykle na przedstawieniach 
„Gwiazdy" bardzo licznie zgromadzona, obsypywała 
ich oklaakami.

Przerażające wiadomości dochodzą ra s  z Zalozieo. 
Codziennie [kilka wypadków śmiertelnych W u jły -  
ni nym tygodniu było kilkanaście wypadków śmier
telnych —  procent więc bardzo wielki, jaki jeszcze 
w żadntm mieście galicyjskiem , nawiedzmem oho- 
le rą . me istniał. Dowiaduję aię, że namiestnictwo 
wydelegowało tam 2 lekarzy.

Izba handlowa tutejsza nadała 2 stypendia 
ciszka Józefa po 120 złr. uczni >m tuteszego t .. Ua 
zyum Koreckiemu i Teichow,.

Zmiana przy odejściu pociągu uu j, my i zw aia u 
nas. Zamiast o godz. 7 l/a z rana , odchodzi pociąg 
do Radziwiłłowa o godz. 10.

Koszary, wystawione z pożyczki rządowej, odda
ne jnż z* stały do użytku a 13 ju tk  ułanów objął je 
już w posiadanie. Ruoh się trochę w naszem mie
ście powiększył, gdyż przybyły nowe 3 szwadrony. 
Rekrut u łan  odciął aobie umyślnie palec, by nie 
służyć a powodem tego ma być sekatura.

Fabryka fałszywych pieniędzy. Odeski L istok  
donosi, iż w tych dn ach odkryto w Bielicy fabrykę 
falezy wej monety. W łaścicielami tej fabryki były 
osobistości bardzo popnlarne w Bielicy, mianowicie 
główny kantor synagogi Szymon Milerman 1 jego 
krewny Abram Bursztej . F abrykaoja odbywała się 
za pomocą maszyn sprowadzonych z Anglii. W yra
biano przeważnie dziesiątki. Aresztowani Milermsn i 
Bursztejn zeznali, iż fałszowaniem monety trndnią 
s'ę już od la t dziesięciu

Kawa CZy herbata? Zaany proiesor chemii fi- 
zyoligieznej Bunge wypowiada o piciu kawy lub 
herbaty nsstępnjące zdanie: Go do mnie, daję pierw
szeństwo herbacie . i to z następujących powodów 
Kawa sprowadza częst> zaburzenia żołądkowe i czę
sto jnż by a przyczyną ohronicznego cierpienia żo
łądkowego; heibata  natomiast wzmacnia żołądek. 
Amatorowie kawy pijnją ją zwyble bardzo mooną. 
Prawdziwy zaś znawca herbaty pija o tyle ooiai 
słabszą, o ile nczy się oceniać dobre gatunki i od
różniać cd gore ycb, moona bowiem herbata woale 
nie posiada prawdziwie dosk.nałego smaku. H eibata 
t a ń s z a  z a w s z e  d a a :ę przy ządzió w sposób o 
wiele łatwiejszy, prostszy i prędszy. N iwet najle
pszy i najzdrowszy gatunek zawsze jest jeszcze tań 
szy, niż wszystkie nne napoje Z funta he.baty m a 
my przeszło 100 litrów napoju. Należy jednak prze- 
strzedz o niebezpieczeństwie, jakie grizi tym, którzy 
herbaty nadnżywają, oraz podniecają się w pracy 
nocnej piciem herbaty. Zwyczaj ten często wywoły
w ał ciężkie choroby.

Zegar mówiący. Sensację wywołuje w Paryżu 
zega-, wystawiony w Luwrze, do s tó re g ' codzien
nie tysiące ciekawych odbywa pielgrzymki Z°gar 
ten ludzkim głosem wywołuje kwadranse, półgodzi
ny i godziny, a nadto wygłasza rdpowiednie sen- 
teneye i przysłow ia, dotyczące odnośnej pory dnia. 
Zegar ten, wywołujący szalony e fe k t. jest dziełem 
genewskiego ze-arm istrza S iw a ta , który nie omie
szkał postarać się o patent zabezpieczający jego w y
nalazek. Prawdopodobnie tajemnica wewnętrznego 
mechanizmu owego zegera polega na umieszczeniu 
pewnej liczby miniaturowych fonografów, poruszanych 
w stosownych okiesach czasu za pomocę sztucznego 
aparatu. Ten sposób wytłómaczeoia nowego wyna
lazku jest tem bardziej do prawdy zbliżony, że Si- 
wan ośw iadezjł możność budowy zegarów, powta- 
iz  jących dowolne zdauia i sentencje.

koronowany aeronauta. Bzienuiki niemieckie 
donoszą o ar yciekawej podróży cesarza niemieckie
go, który zamierza puścić się balonem wojennej fio- 
tyli powietrznej, w tow nrzjstwie oficerów armii pin 
skiej. Punktem, z którego balon n>a wznieió się pod 
chmury, jest Greifewald, m ałe miasteczko w Pom e
ranii w cdległości 30 wiorst od morza Bałtyckiego.
Z powodu tej podróży P etit Journal pisze, iż ża
den z monarchów dotychczas nie zdecydował aię 
próbować wzniesień a w napowietrzne szlaki, /e  
względu na niebezpieczeństwo katastrofy w każdej 
chwili. J on Carlos kilkakrotnie puszczał się v. praw 
dzie balonem wraz z Godartem, lecz był on preten
dentem tylko do tronu. Z książąt rodów królev akioh 
wznesił się balonem we Franoyi hr. d’Artois, który 
panował pod imieniem Karola X. W r. 1867, w 
uwiązanym na linie balonie, czyli tak zw. „raptif", 
puszczał się ks. Napoleon i ks. P ru sk i, panująoy 
następnie Fryderyk III. Prnscy monarchew e nie za
wsze przychylni b ili  aeronautyoe, a Fryderyk W., 
podczas wzlotów Grim m a, w pierwazem puszczeniu 
balonu w r. 1782 ośmieszył ten 3 /o it , Fryderyk 
Wilhelm zaś zabronił Blanchardowi czynić doświad
czeń t  aeroatatami na te rjto .ynm  państw a niemie-
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®kiego. Obeony cesarz nadzwyozaj gorliwie zajmuje 
sprawami wzlotów powietrznych i wspomaga na- 
z własnej szkatuły założone niedawno Towarzy- 

®two aeronautyki w Berlinie.

Ze S towarzyszeń .
=  Walne zgromadzenie Towarzystwa Bratniej 

Pomocy ułuchaozów wszechnicy lwowskiej odbyło się 
*  niedzielę 21 z. m. Po wyrażeniu uznania ustę
pującemu wydziałowi i przewodniczącemu p. Bole- 
■JjiWowi Hucz Wiekiem u , wybrano na rok 1804/5 
Przewodniczącym p, Maryana Eeitera, zast. przew 
P- Stanisława Hankiewicza, sekretarzem I  P J aoa 
i'iepesa, sekretarzem II p. Adama Smółkę, skarbni
kiem I p. Ignacego Miecz. Męcińskiego, » skarbni
kiem II p. Juliana Mazurka. Do wydziału weszli 
P i : Jan  Augustak, Eaz mierz Błażek, Tadeusz Giir- 
•'■Łing Bolesław Huczyński, Szczęsny ks. Jabłonow- 
*ki, Karol Liszniewski Stefan Łusow ski, Zbigniew 
^ardro, Zygmunt Smulikowski i Kazimierz Wróblew- 
*ki. Jako zastępcy członków wydziału pp.: Karol 
■'“daozfck, Bolesław Krokowski, Kazimierz Pietra- 
saiewicz, Mieczysław Tucki, Kazimierz S u łtjs  i Ja- 
kusz Wisłocki

— Walne zgromadzenie lwowsk-egn klubu cy- 
*ł stów odbyło się w niedzie'ę 21 z. m.; powzięto na 
®iem szereg ważnych uchwał, dążących do w irostu 
 ̂ rozwoju Towarzystwa. Przedswszystkiem uohw 1 )- 
®o zmianę statutów, w oelu lepszej i skuteczn ejszej 
°rganizacyi wewnętrznego zarządu. Nas ępnie po
c i ę to  uchwałę co do zabezpieczenia klubowi .oru 
*® lazdy, któreby odpowiadał w zupełnośoi wszel
kim w tym kierunku stawianym wymaganiom. Lwów- 
Bki klub cyklistów ozyni wszelkie starania i nakła- 
ty, by rozbudzić zam-łowanie do liczniejszego upra
wiano tego pożytecznego i pięknego sportu oraz 
Ud możność członkom do nabycia należytej wprawy

doprowadzenia przez training do największej chy 
kości w jeździe, co przy powszeohme ^nauym złyir 
stanie dróg w okolicach Lwowa, byłe d ityohczas 
kiemożliwe. Posiadanie zresztą własnej areny będzie 
ł z tego względu korzystnym. iż o w o  przystępują
cy członkowie będą mogli odbywać, nieżenowam, 
Ukoye i naukę na odosobnionem i odpowiednio urzu- 
dzonem miejsou. W skład nowego wydziału weszli 
jako : prszes dr. Jan hr. Drohojowski, wiceprezes 
Stefan Kossak, sekretarz dr. Fryderyk Kratter, sk r- 
i>nik Józef Bomaszken, kapitanowie jazdy Wik»or 
^robicki, Stefan Kossak i dr. Maryan Daw.dowski, 
gospodarze Taaeusz Kuschóe i Konrad Łoziński, za
stępca gospodarza Maryan Gustcwicz.

m i a n o w a n i a .  Nam ies tn ik  zam ianow ał p r a k ty k .n -  
tów b udow nic tw a:  Stefana z Lubomierza  T re te ia ,  B ro m 
o w a  Leśniaka, Majera  Fiichera, K azim ierza  B a w sku  ?o i 
Zygmunta  Sobole iskiego ad junk tam i budownic twa w ga- 
^cyjskiej p a ń s tw o w e j s łu ż b ie  b u d o w m c z e j .

P r z e n i e s i e n i a .  Namiestml przem oał radcę  budow
nictwa Wilhelma- Schayera ze S try ja  do ^wowa, s ta r  in-
zy n i e r ó w : Stefana t fsm kiew jcza  z t  J  i Pi  ot™ P in  
kisława Łozińskiego z Krakow a do Lwowa i P P i n  
helskiego ze Lwowa do Niska;  adjunKta b u d o w m ctw aO n u  
fr*go Piekarsk iego  z T a rnow a  do Stryja i p ra k ty k a n ta  bu 
d°Wnictwa Karola  Gerst ingera, przydzielonego do służby 
Przy k ierownictwie reKul-ieyi D n ies tru  między Rozwado
wem s Żurawnem, z Źydaazowa do Tarnowa.

ry tu s n a  95° T ralesa za hek to litr od — —  do
7 8 -  . Okowita na 75° T ralesa za h ek to litr  od
 •  do 58"— . Tym otka nasienna za 100 k lgr.
0(j  do — . W yka od — do — ■•— .
K apusta w głow ach świeża od — ‘50 do 1 ‘20.

Bochnia, 2 listop. N a dzisiejszym  targu  noto
w ano: Za 100 kilo n e tto ; P szen ica  6 80. Zyto 
5 25. Jęczm ień  5-25 Owies 5 8 0 . K oniczyna 
5 5 - _ .  S p ę d z o n o  420 sztuk b y d ła , —  koni, 
885 świń. P ł a c o n o  za 100 kilo  żywej wagi 
bydła 18 -— , nierogacizny 2 9 — , konie za sztu
kę od — •—  do — •— .

U w a g a .  N astępny  ja rm ark  15 nstopada.

Telegramy „Nowej Reformy11

(Telegramy w łasne  „N . R efo rm y11.)
Tryjest, 8 listopada. W  całym  T r y j e ś c i e 

kursuje drukow any m anifest z powodu napisów  
w sądach istryjskich, który w gw ałtow nych  w y
razach zw raca się przeciw  A u s t r  y i i pow tarza 
iridentystyczne frazesy. M anifest p o d p isa n o : Cir- 
colo Garibaldi.

S k ł a d k i .  D la weteranów z 1831 r. złożył F.  B  2 
zamiast  wieńców n a  cmentarz.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  4 listopada: „W ormann i Mer- 
tyrg« komedya w 4 aktach O. Biumenthala i G.

gp ostn eśeala  m otoeralogicnie  
(podług obaerwatoryam k-akowskiego),

wo*oraj 
g. 10 w

diiś 
g. 6 rano

diii 
g. 2 pon

----------- ---------- --------------
Ciśnienie powietrza 

isred. do 0)
751 (Lmnc 749 3 "or 748 5

Temper i  tu ra  
*  stopniach OeliUBsa

0 ’ 0 — 2 n 0 •+ 6° S

---  * ---
* '* n n e k  i mc o w iatr* 

-  oiria. 10 b r m
E l WSW 1 WNW 0

Wilgotność w iględn* 
(w od*etk*ok) 89% 9 U 61%

dian nieba 
0 no*. 1 0  B oot** 0 2 10

U w a g i :  Rano szron.

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie członków  Izby handlów o-przem y- 

Słowej odbędzie się dnia 6 listopada o 5 po r °  
łudniu. N a porządku dziennym  w ybór cenzorów, 
spraw a m onopolu w ódczanego i t. d.

Galicyjskie listy zastawne. Koło polskie u- 
chw liło na jeduem  z ostatnich swoich posie
dzeń - - jak wiadomo —  za inieyatyw ą posła dra 
Byka, poruszyć spraw ę zakupaa galicyjskich li
stów zastaw nych przez ka-y publiczne, w szcze- 
«ó! „ości przez pocztową kasę o s z c z ę d n y ,  Otoż 
pocztow a kasa oszczędności zakupi a 
ostatn ich  czasach galicyjskie listy zastaw ne za 
znaczniejszą kw otę. Kwota ta  wynosić ma szesc 
bulionów  złr. . , „  v

Konferencya w łaścicieli rafineryj spiry 
Jr kw eslyi m onopolu odbyła s '§ ®aia . ‘ ; ' o f  
W iedniu. W zięli w niej udział rep rez en ta n c ijJ4  
firm  i po dłuższej dyskusyi uchwalono nie w j 
dawać na razie żadnej opinii, gdyż jeszcze jes 
przedw cześnie.

Zamknięcie stacyi Nowy Zagórz dla ruchu 
towarowego. 7. dn .em  15 b. in. zam yka się s tv  
cy? N ow y Zagórz d la  ruchu  tow arow ego, ekspe- 
dycya osób i pakunków  nadal pozostaje.

Z targów zuożowych. Kraków,  2 n0.ul,„—  
Płacono za 100 kilogr. n e tto ; P szen ica  od 6 ’30 
do 7 35. Zyto od 5*60 do 6-30. Jęczm ień  od 5-25 

o 5 9(1. Owies z op ła tą  akcyzow ą od 6-—  do 
^ 2 5 . u ro c h  od 9 1—  do 11"— . T atarka  od 8 50 
do 9 50. P roso  od 0-—  do 7 — . F aso la  od 8-—  

o l t ) '— • Ja g ły  od 11*—  do 1 3 ’— S iano od 
~~ do 8 20. S łum a od — '— do 2 20. Koni-
Cżyna n  , paszę o d    do 3 60. Z iem niaki za
h ek to litr  od 1 40 do 1 60. Ja ja  za kopę od 1 7 0  
J L ^ ~ -  M asło za garn iec  od 3 25 do 4 '— ■ S p;-

(Telegrahiy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 3 listopada. W ykaz banku austryacko- 
w ęgierskiego za tydzień ubiegły z d. 31 z. m.: 
Banknotów  w obiegu było za 517 ,742 .000  złr., 
czyli o 14 ,026.000 złr. więcej, niż w poprzednim  
ty g o d n iu ; zapasu kruszcowego było 302 ,95  . 000 
złr. (mniej o 2 897 .000  z łr.) , w portfelu w ekslo
wym 188 ,648 .000  złr. (więcej o 18,883.000), ? 
lom bardzie 32,158.000 (więcej > 1,368 ^00) bank
notów opodatkow anych w zapasie 2 ,044.000.

O paw a, 3 listopada. Z powodu zaprow adzenia 
pracy dziesięciogodzinnej robotnicy górniczy w 
szybie h r. E ugeniusza L arischa w Peterw ałdzie 
odmówili udania się do kopalnni, ale rozeszli 
się w spokoju. W szybach w O rłowie, Dąbrowie, 
Porem bie i Ł azach robotnicy udali się w praw dzie 
do roboty w kopalniach, jednak w śród objawów 
protestu  przeciw  nowem  i zarządzi niuś

O p a w a , 3 listopada. Z powodu zarządzonej 
zm iany dotychczasowej ośmiu- i dw unastogodzin- 
nej pracy na d/m sięciogodzinną pracę bez w yją
tku, wczoraj przy wieczornej zm ianie 2500 robo
tników  w P ietrw ałdzie (P e tersw ald ) Orłowej, P o 
rem bie i Łazach odmówiło zjechac do szyb"W .

Budapeszt, 3 listopada. W brew  pogłoskom , 
rozsiew anym  przez pojedyncze dzienniki, jakoby 
w kom itacie B e k  e s  istniał ruch  socyalistyczuy 
z pow odu rzekom ego w yzyskiwania przez w ła
ścicieli gruntów  w ydzierżaw ionych, władze kom 
peten tne konstatują, że pomim o tych zbiorów 
robotnicy zachowują się spokojnie, a przeciw ne 
wiadomości są fałszywe. Jeże li robotnicy zajmują 
się kw estyam i socyaluem i, to dzieje się to w ra 
m ach ustaw

Paryż, 3 listopada. Kom isya budżetow a oraz 
inne kom isye Izby poselskiej, które wczoraj m ia
ły  m ieć posiedzenia, zaniechały tych posiedzeń 
dla okazania żałoby po śm ierci cara. Tak samo 
trybunał najwyższy i trybunał apelacyjny nie 
m iały wczoraj posiedzeń.

Paryż, 3 listopada. Tatiszczew , dyrek tor pism a 
Messager russe, w ystosow ał do p rezyden ta  syn 
aykatu  prasy  francuskiej pism o, w którem  fran 
cuskim  dziennikom  w yraża podziękow anie za ich 
w spółudział w żałobie Bosyi, zaznaczając, że car 
M ikołaj I I  prow adzić będzie nadal i u trw alać po- 
koiową pracę sw ego ojca.

Sofia, 3 listopada. N a w czorajszem  posiedzeniu 
sobrania złożył p rezyden t m inistrów  S l o i ł  o w 
następujące ośw iadczenie: O trzym ałem  od księcia 
zlecenie oznajm ić sobraniu żałobną w ieść o zgo
nie JO. mości rosyjskiego cara A leksandra  II] 
P rzed o tw artą mogiłą iest obowiązkiem naszym  przy
pom nieć, że zm arły był synem  owego cara, k t ó r e 
g o  n a r ó d  b u ł g a r s k i  z w i e  s w o i m  o s w o 
b o d ź  i c i e 1 h m, że on sam  w alczył o ojczyżnę 
i wolność i że cały św iat opłakuje w nim  jeden 
z g łów nych  czynników u trzym ania pokoju, z k tó 
rego też nasza Ojczyzna w znacznej m ierze ko
rzysta. Jestem  przekonany, że przedstaw iciele na
rodu współczują ż y w o  z boleścią rosyjskiej carskie' 
rodziny, z żałobą naszego księci- i boleśc.ą całego 
rosyjskiego narodu. W uw zględnieniu tych uczuć 
nasz książę w reskrypcie do m in istra  o> wiaty roz^ 
kazał, aby z powodu zgonu cesarza A leksandra I I I  
we w szystkich kościołach kraju odpraw iane były 
uroczyste modły za duszę zm arłego cąrą, a w 
drugim  reskrypcie do m in istra  wojny zarz&dzif, 
abT bułgarska arm ia przyw działa na osm d u  ża
łobę. N adto wystosował książę do cara M ikoła
ja | I  te legram  kondolencyjny w swojem i całego 
bułgarskiego narodu im ieniu. J a  w ysłałem  również 
te leg ram  do m inistra  Giersa, w im ieniu bu łgar
skiego rządu i przedstaw icieli narodu. N a rozkaz 
księcia odpraw ione będzie ju tro  o godz. 10 przed 
południem  uroczyste nabożeństw o. N a znaL na
szej głębokiej żałoby wnoszę, abyśm y zam knęli 
dzisiejsze posiedzenie.

Zgrom adzeni stojąc w ysłuchali tego przem ó
w ienia i wniosek p rezyden ta  m inistrów  przyjęli 
jednogłośnie.

Belgrad, 3 listopada. K ról udzielił posłowi au- 
stryackiem u T h o e m l o w i  i posłowi niem ieckie
mu W e c k e r  g 6 11 e r  o w i o rder białego orła 
I I  klasy.

Rzym, 3 listopada. W ed ług  dziennika Obserra- 
tore Rom ano  papież przy ją ł w iadom ość o śm ier
ci cara z w ielkim  sm utkiem  i w ysłał kardynała  
sekretarza R am pollę do rezyden ta  rosyjskiego 
Izwolskiego, aby wobec tego w yraził w jego i- 
m ieniu głębokie w spółczucie i p rosił go o uw ia
dom ienie o tem  rodziny carskiej i rządu rosyj
skiego.

Dostojnicy kościelni i świeccy w atykańscy za
pisali swoje nazw iska na arkuszach kondolencyj
nych, w yłożonych u rezyden ta  Izwolskiego.

Londyn, 3-go listopada. W edług  wiadomości 
B iu ra  Reutera  z Jokoham y, port w zatoce Ta-

ien, gdzie d ruga arm ia japońska wylądowała, le 
ży o cztery  dni drogi od m iasta  Kinczo, w k tó
rem  stoją Chińczycy. —  M ożna się spodziewać, 
ze tu przyjdzie do starcia, jednak  pierwej jeszcze 
może przyjdzie do stanow czej w alki pod F ung- 
wang, miedzy W iezu a M ukdenem .

Nowy Jork, 3 listopada. Z T a c o m y  (w sta
nie W aszyngton) donoszą, że angielski okręt wu- 
;enny „Royal A rth u r"  w raz z czterem a innem i 
w ysłany d< C a l  l a  o, gdzie pow stańcy napadli 
na angielski konsulat. K onsul m a być uwięziony, 
jego żona i eórka zabite, a g m ach  konsulatu spa- 
ony.

Nowy Jork, 3 listopada. Z P anam y donoszą, 
że przyw ódca pow stańców  S e m i n a r i o  wysłał 
zbrojny oddział do domu angielskiego wicekon- 
sula F ry  w Cbiclayo w P eruw ii, z żądaniem  
5000 solsów. K onsul odm ów ił pieniędzy i przy- 
nrowedzono go przed  S em inaria, k tóry  uspraw ie
dliw iał się z swego zachow ania, ale na w ypłatę 
nastaw ał i w reszcie ją wym ógł.

Jokohama, 3 listopada. J a p o ń c z v c y  z d o -  
3 v 1 i p o r t  A r t h u r .

Szanpai, 3 listopada. W edle  d z ienn ik ów  chiń
skich zajęli Chińczycy znow u K .n-L ien-C hing, 
przy czem  Japończycy stracili 3000  ludzi.

Po śmierci cara.
(Telegramy własne „N. R cfo rm y“.)

Wiedeń, 3 listopada W ielcy książęta Sergiusz 
M ichałowicz A leksy M ichałowicz m ają odiechać 
dziś o godz. l l 1/*. K siążęta przejm ow ali Łoba- 
nowa.

Wiedeń, 3 listopada. N . F r . Prcsse zamieszcza 
ar yku ł w stępny  o m anifeście now ego cara i kon
statuje, że p rzeim uje go „dobroczynny ton p ie 
tyzm u i um iarkow ania". W  kołach finansow ych 
śm ierć cara A leksandra w yw ołała tylko um iar- 
rowany ru ch . W  szczególności g iełda tutejsza 
)od w rażeniem  manift stu cara Mikołaja, podno- 

i zącego m yśl europejskiego pokoju, puściła w o
dze chęci podniesienia kursów .

Wiedeń, 3 listopa la. M anifest cara Mikołaja I I  
w yw ołał w tutejszych kołach rządow ych żywe za
dów olenie. W  kołach tych posiadano już zresz
tą  wiadom ość, że z powodu zm iany na tronie ro 
syjskim  pierw szy ak t rządów  nowego cara b ę 
dzie m iał charak ter uspakajający pod względem  
m iędzynarodow ych stosunków . W edług  doniesień, 
jakie nadeszły tu z L i  w a d y  i, dop itro  w ciągu 
tilku najbliższych dni poczynione będą roz
porządzenia co do pogrzebania i przewiezienia 
zwłok zm arłego cara A leksandra . Dnia pogrzebu 
nie oznaczono zatem  jeszcze i pizypuszczają po
w szechnie, że pogrzeb nie odbędzie się pierwej, 
jak w połow ie miesiąca. D opiero po ułożeniu 
p rogram u pogrzebowego, tutejszy dw ór wyda roz
porządzenia co do swego udziału, a względnie 
zastępstw a na pogrzebie W iadom ość o śmierci 
cara o trzvrnał cesarz w G oeded loe w niedzielę 
o g. 6 wieczór w telegram ie w j  słanym  z L i  w a 
d y  i w prost do niego przez rodzinę carską.

Wiesbaden, 3 listopada, Reinischer pBurier 
dowiaduj i się z kół rosyjskich, że ślub cara Mi
kołaja z księżną A licyą odbędzie się w krótce po 
pogrzebie cara A leksandra, okeło 26 b. m.

P e te rsb u i g, 3 listopada. ^  iadomości rozpo 
w szechnione o zdrowiu carowej uważają koła do
brze poipform ow ane stanowczo za przesadzone.

Paryż, 3 listopada. D epesza kondolencyjna 
w ysłana w niedzielę przez C a s i m i r-P  e r  i e r  a 
do obecnego cara o p ie w a : „G łęboko wzruszony
zw racam  się do waszej cesarskiej wysokości 
z w yrazam i najszczerszego współczucia Jeg o  
cesarska m ość cesarz A leksander zdobył sobin 
pow szechny szacunek a F r a n c y a  żywiła dlań 
więcej niż szacunek. Z g łębi serca prezydent 
F rancy i podziela boleść waszej wysokokości i b ie
rze udział w żałobie rosyjskiego narodu". Telegram  
p rezyden ta  do carowej wdowy opiew a: „Od wie
lu dni podzielałem  boleści i sm utki waszej ce 
sarskiej mości i daję w yraz mojej głębokiej bo
leści".

Londyn, 3 listopada. W  kaplicy rosyjskiej od
było się wczoraj po południu nabożeństw o żało
bne. N a gm achach  publicznych fligi spuszczono 
do połowy m asztów. W  M ansionshouse lord  m a
jo r  pcśw ięcił ciepłe w spom nienie zm arłem u ca
rowi.

(Telegramy B iu ra  Konspondencyjnego.) 
Wiedeń, 3 listopada. W szystkie dzienniki oma

wiają m a n i f e s t  c a r a  M i k o ł a j a  II, z wiel- 
kiem zadow oleniem  podnosząc szczególnie ustęp, 
odnoszący s ?  do p o k o j o w e g o  rozwoju Rosyi.

F rem den-B la tt pisze, że car Mikołaj rozpo 
czyna panow anie słow am 1 pokoju, które w Ro- 
syi i całej E uropie z zadowoleniem  i pełnem  za
ufaniem  przyjęte będą.

R eue F r  Presse p isz e : Z m anifestu przebija 
dobroczynny ton pietyzm u i um iarkow ania.

W iener Tagblatt p isz e : Słow a m anifestu brzm ią 
jak cichy powiew w iosennego w iatru.

W iener Journal pisze : E uropa w ita w m ło
dym m ouarsze księc a pokoju.

Wiedeń, 3 listopada. W  kaplicy rosyjskiej od
było się dzisiaj d rugie nader solenne nabożeń
stwo żałobne za cara A leksandra. W  paradnych  
strojach przybyli na to nabożeństw o: arcyksiążę 
Rainer w im ieniu cesarza, mając na sobie w stę
gę orderu  św. Jęd rzeja , hr. Kaluoky obok am 
basadora rosy jsk iego , kilku dostojników  nadw or
nych, m in istrow ie: K riegham m er, Kallay, prezes 
gabinetu austryackiego ks. W indischgraetz,- szefo
wie sekcyjni z m in isterstw a spraw  zagraniczuych, 
generalny  ad iu tan t Bolfras, wszyscy am basadoro
w ie , c le grono  dyp lom aty  zne i liczna publi 
czność. -

Berlin, 3 listopada. Cesarz W ilhelm  m ianował 
cara M ikołaja szefem  pułku, który nosił przed 
tem  m im o  A leksandra.

Berlin, 3 listopada. N ational Ztg. donosi, że 
pogrzeb ca ia  w P ete rsbu rgu  nie odbędzie się 
p rzed 12 dniam i. Cesarz niemiecki obecny b luz ie  
w am basadzie rosyjskiej na nabożeństw ie żało 
bnem .

Berlin, 3 listopada. W izyta cesarza n S z u w  a ł

w a trwała, przeszło godzinę P u łk i noszące n a 
zwę zm arłego cara  i m arynarka  w yślą do P e 
te rsb u rg a  deputacye na pogrzeb.

Berlin, 3 listopada. Cesarz W ilh e lm  w yśle 
sw ojem  zastępstw ie księcia H en ry k a  n a  pogrzeb  
ca ra do P e te rsb u rg a . $

Kiel, 3 listopada. Ja k  słychać , książę H en ry k  
uda się do P e te rsb u rg a  okrętem  H ohenzo lle rn  

Paryż, 3 listopada. R ada m inistrów  zajm ow ała 
się w czoraj dyspozycyam i, jakie potrzeba poczy
nić z pow odu śm ierci cara. U rzędow e p rzy jęcia 
nie będą się odbywać. FJagi pozostaną spuszczo
ne do Kołowy masztów  aż do dn ia pogrzebu  
cara. '

Dzisiejszy dziennik  urzędow y ukaże się w  ża
łobnych  obw ódkach. N a żałobnem  nabożeństw ie 
w kościele praw osław nym  było obecnem  także 
ciało dyplom atyczne. W  Izb ie poselskiej pojawi 
się wniosek, aby na pogrzeb do P e t e r s b u r g a  
w ysłać kom itet z 12 członków.

Paryż, 3 listopada. Biuro rad y  g en e ra ln e j d e 
partam en tu  N adsckw ańskiego na osobnem  zeb ra
niu postanow iło w ysłać do carow ej wdowy adres 
kondolencyjny.

Paryż, 3 listopada. R ada m unicypalna P aryża 
uchw aliła w ysłać te leg ram  kondolencyjny do ro 
dziny carskiej i złożyć w ieniec na grobie A le 
ksandra I I I .  Na znak żałoby następnie posiedze
nie zam knięto.

Paryż, 3 listopada. M nóstwo osób podpisuje 
się na kondolencyjnych arkuszach , w yłożonych 
w am basadzie rosyjskiej, gdzie nadchodzą także 
liczne te leg ram y ze w szystk ich  stron  F rancyi, 
m iędzy innem i od najgłów niejszych miast. N a 
gm achach  publicznych i w ielu dom ach p ry w a
tnych pow yw ieszano fiagi francuskie i rosyjskie 
z żałobnem i szarfam i.

Paryż, 3 listopada. Car M ikołaj I I  p rzesła ł do 
^asim ir-PćriH ra, jako p rezyden ta  republik i te le 
g ram , w którym  donosi o śm ierci A leksand ra  I I  
i w yraża przekonanie, ż e  c a ł y  n a r ó d  f r a n 
c u s k i  w e ź m i e  ż y w y  u d z i a ł  w ż a ł o b i e  
n a r o d o w e j .

( a r i m i r - P e r i e r  odpow iedzia ł, że naród 
francuski przyłącza się do żałoby narodow ej a 
przypom inając te leg ram  zm arłego  cara, w ysłany 
do Carnota, w którym  car silniej zacisnął w ęzeł 
między obu krajam i, w yraża p rezy d en t w im ienin 
F rancy i uczucia uszanow ania i bolu, k tóre p rz e 
nikają serca wszystkich.

P rezy d en t gabinetu  D u p u y p i zesłał na ręce 
rosyjskiego m in istra  spraw  zagranicznych G i e r 
s a  depeszę, w której w yraża się, że F ra n cy a  
n igdy nie zapom ni m onarchy, k 'ó ry  okazał jej 
swoje szacowne sym patye.

G i e r s  p o dziękow J w telegram ie.
M inister spraw  zagranicznych H a n o t a u z  

polecił telegraficznie francuskiem u am basadorow i 
w P e te rsb u rg u , aby carowej i  rodzinie carskiej 
w yraził im ieniem  c a ł e j  F r a n c y i  w spółczucie 
z powodu śm ierci A leksandra.

G enerał wojny M e r  c i e r  p rzesła ł carowi te 
legram , w którym  jem u i jego m atce w y r a ż a  
h o ł d  i głębokie współczucie s k ł a d a  u s t ó p  
i c h ,  im ieniem  całej arm ii francuskiej. W  d ep e
szy pow iedziano: „M y płaczem y w raz z t o w a 
r z y s z a m i  waszymi z arm ii rnsyjskn-j nad s tra 
tą  wysoce szanow anego szefa, którego pam ięć na 
wieki w yry ta będzie w naszych sercach."

M i n i s t e r  m a r y n a r k i  w yraził w. księciu 
A leksem u, jako naczelnem u kom endantow i floty 
rosyjskiej, te legraficznie w spółczucie m arynark i 
francuskiej, przyczem  przypom niano jej nieza
pom niane przyjęcie p rzez  cara A leksandra.

Paryż, 3 listopada. Skutkiem  uchw ały  rady 
m inistrów  p re z jd e n t Casim ir P erier, p rezes mi 
n isterstw a Dupuy i wszyscy m inistrow ie byli 
wczoraj o godz. 11 p rzed  połudn.eru w cerkwi 
rosyjskiej na nabożeństw ie żałobnem  za zm arłe 
go cara A leksandra.

P o  nabożeństw ie p rezyden t P ‘;rier i m inistro
wie udali się do P anteonu  na grób Carnota, bo 
w łaśnie wczoraj kiedy F ran cy a  czci swoich nie
boszczyków, rząd francuski p rag n ą ł w rozm yśla
niach swoich połączyć C arnota i A leksandra I I I .

Popołudniu rada  m inistrów  zebrała się znowu 
na posiedzenie nadzwyczajne.

Kopenhaga, 3 listopada. W czoraj p rzed  po łu 
dniem  odpraw iono w cerkwi tutejszego poselstw a 
rosyjskiego żałobne nabożeństw o, na k tórem  byli 
rról z królow ą, następca tronu  z m ałżonką, ksią
żęta, wszyscy m inistiow ie, grono  dyplom atów, 
jersonal francuskiego poselstw a, oficerowie gw ar- 
dyi i dygnitarze dworscy.

Kopenhaga, 3 listopada. W edług  B iu ra  R itea-  
n ’a król i książęta W ald em ar udadzą się na po
grzeb cara A leksandra. Dzień odjazdu jeszcze 
nie wiadomy.

P e te rsb u rg . 3 listoDada. P rzedw czoraj w nocy 
o godz. 10 w obecności m inistrów  i członków 
rady stanu odbyła się pierw sza msza żałobna za 
zm arłego cara, poczem  obecni złożyli przysięgę 
w ierności now em u carowi M ikołajowi I I  i n a 
stępcy tronu w. księciu Je rzem u . N azajutrz o go 
dżinie 10 p rzed  po łudniem  cały senat złożył 
przysięgę. Rów nocześnie odebrano przysięgę od 
wojska, a popołudniu  od urzędników  m in is te r
stwa.

O godz. 9 przed południem  po u licach  i pla 
cach heroldow ie w tow arzystw ie trębaczy og ło 
sili ludności w sposób uroczysty w iadom ość o 
śm ierci cara, a następnie w taki sam  sposób w ia
dom ość o wstąpieniu na tron  cara  M ikołaia.

Z powodu tego w sfąp ien ia  na tron  wczoraj nie 
było żałoby. D zienniki wczorajsze wyszły bez ża
łobnych obwódek.

Petersburg, 3 listopada U trzym uią tu  z wiel 
ką stanowczością, że nietylko książę H enryk , ale. 
także cesarz W ilhelm  przybędzie do P e te rsb u rg a  
n a  pogrzeb cara. M inister W  i 11 e o trzym ał oć 
zagranicznych domow bankow ych w ielką liczbę 
telegram ów  kondolencyjnych. Gie aa  będzie zam 
kniętą do poniedziałku.

Petersburg, 3 listopada. Ulice w yglądają jakby 
wszystko wym arło. Sm utek ludności objawia się 
n iem a żałoba.

Bukareszt, 3 listopada. Śm ierć cara A lek san 
dra  sp raw iła  tu  głębokie w rażenie. W iadom ość o 
śm ierci cara o trzym ał król przedw czoraj o godz.
7 wieczór i przez m in istra  sp raw  zagranicznych 
uwiadom ił o tem  posła rosyjskiego, który jeszcze 
ni* m iał żadnego doniesienia o śm ierci swesro 
m onarchy. P otem  tenże m in iste r p rzesła ł do 
G iersa telegraficznie konaolencyę rządu ru m u ń 
skiego. K ról rum uuski bezzwłocznie po o trzym a
niu w iadom ości p rzesłał telegraficznie kondolen- 
cyę do carowej i do następcy tronu.

D w ór przez sześć tygodni nosić będzie żałobę. 
M poniedzia łek  odpraw i się w katedrze nabo
żeństw o  żałobne, na które król przybędzie z zam 
ku Sinaja.

Ateny, 3 listopada. W  Kościele rosyjskim  o d 
było się za cara  nabożeństw o żałobne, na którem  
obecny b y ł k ró l grecki.

Belgrad, 3 listopada. Z powodu śm ierci cara 
k r„l posła ł sw ego p ierw szego  ad iutanta do po- 
seL tw a rosy jsk iego  dla w yrażenia kondoleno i. 
M inisterstw o rad a  stanu  i rad* gm inna złożtły  
swoje kondolencye g rom adn ie . Król A leksander 
o trzym ał p ierw szą w iadom ość przedw czoraj bę
dąc w tea trze  i n a ty ch m ias t od jechał. Z wyż
szego rozkazu, we w szystk ich  cerkw iach  całego 
kraju odpraw i się nabożeństw o  żałobne dnia 4 
b, n. W szystkie w arstw y ludności objaw iają g łę 
bokie w spółczucie. Dw ór p rzyw dziew a żałobę na 
sześć tygodni.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 3 lis topada 1894.
lurs w wal. 

i aus tr .

złr. 1 et.

99 1 65
99 60

123 , 90
9c 75

122 60
96 1 95

1040 _
385 75
124 20

60 95
12 18

9 88
46 15

5 89

Z jednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w sreb rze  . .
A ustryaeka re n ta  złota . . . .
4 %  austryaeka ren ta  (m arcow a) .
4 °/0 w ig ie rsk a  ren ta  złota . . .
4?/0 w ęgierska ren ta  koron. . .

-Akcye Danku austro węgierskiego .
A kcye k r e d y t o w e ...............................
L ondyn  ..................................................
Bankum; banku niem iec. za 100 m.
20 m arek  ............................................
20 -to  frankuw ki za sztukę .
Banknoty w ł o s k i e ................................
D ukaty a u s t r y a c k i e ..........................

Wiedeń, 3 listopada. R u b l e  1 3 5 '—.C ena n a fry
1 6 ‘------------- •— S piry tus gotow y 16 40. — Żyto na
wiosnę 6 ‘0 4 — 0 ‘00. P szen ica  na w iosnę 6 88 do 
0 0 0 .  Owies na w iosnę 6 '1 9 — 0 -00.

Wiedeń, 3 listopada. 4 #/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
95-70; 4 %  oblig. puż. kraj. z 1893: 95 8 0 ; 4 %  
galic. fund. propin. 90 8 0 ; 4 I/2%  l i s t  banku kraj.' 
160- — ; 5 ° /o 'owf  obligi banku krajow ego 102-— ; 
4°/0 list. kred. ziem sk. 56 let. 96-50; A reye K arola 
Ludw ika 217-— ; A kcye kolei Iw ow sko-czern. 
2 8 9 '— ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148-50; lo
sy z 1860 na 500  złr. —  148-40; losy z roku 
1860 na 100 złr. 1 5 6 7 5 ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  198-50 ; aitcye zakładu kred. d la  hand lu  
i p rzem ysłu  385 -75 ; akcye galic. banku hip. na 
200  złr. 4 2 V — ; L iinderbauk  na 200  złr. — 
278-— ; akcye austro-w eg. banku na 600 złr. 
1-039-—

Berlin, 3 listopada. G odzina 2 m inu t 45  po poł. 
A ustryackie k redyty  233  10 m rk . W ęgierskie kre
dyty — -—  m rk. A ustryaeka złota ren ta  101 40 
m rk. A ustryaeka sreb rn a  re n ta  9 6 1 0  m rk. W ę
g ierska złota ren ta  100-30 m rk. W ęgierska ren ta  
roionow a 94 —  m kr. A ustryackie banknoty  1 6 4 1 5  

m rk. A kcye kolei lw ow sko eserniow ieckiej — •—  
m rk. R u b l e  221-75 m rk. 5°/0 lirty  zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — mr k.  4 %  listy  likw. 
królestw a Polskiego — •—  m rk.

W s z e lk i pap iery w arto

ściowe, banknoty zag ran i

czne i  monety, kupuje  
i  sprzedaje pod n ajko -
rzystniejszem i w arunkajni^

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z Krakowa odchodzą;

Do Lwowa': 7-07 rano, 8 rano. 10 38 rano, 9  28 wieczór 
10-55 wieczór.  Do Wiednia: 5 40 rano, 6 40 rano, 9 25 r a 
no, 3 05 po południu ,  10 wieczór. Do Warszawy • 5 40 ra
no, 9-25 rano, 6 0 5  wieczór.  Do Oświęcimia: 6 05 wieczór 
Do Suchej; 8 4u rano, 7 05 wieczór, od 15 ez< rv ca  do 15 
września . Do Chabówki: 8 25 rano, Do Wieliczki: 12 w po

łudn ie .  8 1 0  wieczór. Do Rzeszowa: 6 4 0  wieczór.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa 5 rano  6 20 rano, 2 25 po j  ołudniu, 8 20  
wieczór, 9 r i  wieczór. Z Wiednia; 6 '4b  rano, 9-48 rano. 
8 4 5  wieczór, Kj-iO wieczór.  1 W arszawy: 9-48 rano. 5 
po p o łudn iu  Z Oświęcimia: 7 33 rano. Od Suchej: 6 0 5  
rano, 8 6 5  rano,  10 57 rano ,  4 '3 3  po po łudn iu ,  8-20 wie
czór. Od 25 czerwca do 15 września . Z Chabówki: 7-40 
wieczór. Z Wieliczki: 8 05 rano,  6 49 wieozór. z” Rze

szowa: 8 55 rano. (Czas środkow o-europejsk i .)

Odpowiedzialny R edak to r: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydaw ca. D r .  Lesław Boroński.

Rubryka ,,Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E SŁ A N E .

Największe arcydzieło Grottgera „POCHÓD 
NA SYBIR11, m etr wielkości, h rlio g raw u ra , (n a j
w spanialsza rep rcóukeya) po 1 i ł r .  25  cnt. — 
A d re s : A dam  K a c z u r b a  w Krakowie, Rynek, 
L. 45. N a opakow anie i fri-cht 15 ct. (2 6 1 0  1-2)

w Krakowie, Rynek
(Równy L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prOWizyj.

W szech  n„uk lekarskich

Dr. Jan Hoefflicłi
po odbyciu praktyki w W i e d n i u  i w W ó -  
r i s h o f e n ,  o rd?nuie od 10 — 12 i od 2 — 4 

przy ul. Batorego I. 21, Kraków. «,
(2475  3 3)

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

rog ul. Szewskiej. 1 7 18 9 2  o

■> j" ~ . .  . ; IAI/HD A UnPUOTIM  A kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
U0IT1 DAnkOWy I k&ntor WymiAny JA Iw D A  nUUIIO I IIYIA listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowincyi

K r a k ó w ,  R y n e k  ló w n y ,  L i n i a  A - B .  uskutecznia odwrotną pocztą bez liotenia prowizji.
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G. 010W SKIEG 0
dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra

Kraków, Rynek, Linia A -B ,
wy rai >ia :

Proszek mięsny ooźywczy.
Pigułki: kreozotowe, urszenikalne,  gmijakolowe, 

żelazne (Bhiuda),  a tropinowe.
P asty lk i: tam aryndow e , glonoinowe , r a b a rb a ro 

we. s/.akłakowe.
Kefir czyli  kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe dla  dzieci .
Essencyę octową do robienia  octu 
Stoiki mentolowe, Urticin przeciw migrenie .
Płyn na  odmrożenie rąk  i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk  i nóg.
Płyn na plusawy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburgera.
Plaster roślinny „Sumbui11 n a  odgniotki.
..Sport Fluid“ przeciw  tworzeniu się łup ieżu  i 

św iądu skory n a  g ło w ie ,  zapobiega sta 
nowczo w ypadan iu  włosów.

Środk i  na  w ygubien ie  p iegów  i pryszczy n a  tw a 
rzy, jako też  wszelkich plam, nadające  skó
rze cerę de l ika tną  i świeżą białość, a  m i a 
nowicie : Cream de Mecca, Essencya po
ziomkowa i liliowa, Mydło liliowe, Woda 
wschodnia.

Ś ro d k i  konserwujące dziąs ła  i zęby :  E88encya 
Eucalyptus, Eau de B otot. Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowe Kreda 
ślamowana, Proszek do zębów heidera. 

rYęciki i papier do kadzenia.
Kadzidło : sułtańskie, królewskie, kościelne. 
Proszek ..Indyjski11 przeciw wszelkim owadom 
Ciasto ślazowe czyli „Panieńska skórka1'.
Kit do zębów. 2506 4 0

G łów n y sk ła d
kapsułek i perełek leczniczych „Hygea"

poleconych przez Tow. lekarsk ie  krak. 

S k ład  sp ecyfik ów  zagra n iczn y ch , 
K o sm ety k ó w , Win le c z n ic z y c h , 
K oniaku k u ra c y jn e g o , Tranu ry
b iego  M aagera, P rzyrządów  i op a
trunków ch iru rg iczn ych , S p ecya l-  
n o śc i g u m o w y c h , Wód m in era l

nych  po c e n a c h  zn iżon ych .

w ogrom nym  w yborze do w szelkich 
celów ośw ietlen ia  poleca

Nowo otworzony skład z c. i k uprz. fabryki 
„ R .  D l t m a r “

Kraików, R ynek głów ny, Ł. 19.
Z am ów ien ia z p row incy i w ykonują się odw ro

tn ie . R y su n k i do dyspozycyi. 368  197 300 
O e n j  barow o tam ie.

V

J P o d .  z a r ę c z e n i e m !

N a g n io tk i  
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie

szkodliwy bez wszelkich operacyj

§ A L I B £ T O A “
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60  ot., 
pocztą  20 ct. więcej, k tóre przekaz vn 
lub w m arkach  nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:

Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.
S k ła d y  : w Krakowie u pp. Redyku, apt., 

Eug. Hellera ,  apt.; we Lwowie u pp.  Z. Ruekera,  
a p t , Alojzego H u b n e r a ; w Brodach u p. H. 
G rńnspanna ,  apt.; W Kołomyi u p. E. Stenzla,  
apt . ,  B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H . N itr iM ta ,  apt.;  w Milówce u p. J .  Re isncra,  
apt.; w Podwołoczyskach u p. .1 Metalla , apt.; 
w Samborz u p. K. Marescha, a p t . ;  w Tarno
polu u p. Jh la ro f lń w icza  i sp., ap t  ; w Zakopa
nem u p. Eerd .  Taheau,  apt . 1632 72 0

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy 2476 3 6

Podarek na „Gwiazdkę"
(p a m ią tk a  po zm a r ły c h !)

Portrety naturalnej wielkości
w edług  każdej nades łanej  fotografii. Z ada tek  
1 zlr . T e n n in  dostrwy w przeciągu 10 d n 1. 
N ajwierniejsze podobieństwo poręczone.  Foto ■ 

g r a f ia ^ o s ta je  nieuszkodzoną. 
O d z n a c z o n y  z a k ł a d  arlystyczny p. f.

S i e g f r i e d  B o t l a s c h e r
41 ied eń , I I . ,  P raM  r strasse, 0 1 ,

(dawniej Grosse PbMTgasSe).

Pierwsze i w starn i  lastfo-Wfflmli świece stearynowe. —  Prawdziwe tylko w różowem opakowaniu.

" MILLY Ś w i e c e .F. A. Sarg'a Syn & Gie.
K antor:

Wien, IV., Schwindgasse 7.
Od IG września

c. k. nadworni dostawcy.
r. cena zniżona. 2281 6 6

a)  Z dniem

P i l . M a y f a r t  i  S p
w ył. uprzyw .ocs. i król.

Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia i hamernia
W  l e d e ń ,  II., T a b o rstra sse , Nr. 7 6 .

Rok założenia 1872.° dznacz% e, przeszło 350 z% temi.- BreUmi i bron™- goo robotników.
■ w enn m edalam i na  w szystkich w iększych w ystaw ach. ------

W y rab ia ją  najlepszej k o nstrukcy i

M a u z y n y  do m ł ó c e n i a
do p o ruszan ia  ręką,  k ie ra tem  lub parjjfi p- f  k

Kieraty
z zaprzęg iem  od 1 do 6 pociągowych zwierząt.

Najnowsze młynki do czy
szczenia zboża.

Trvery, łuskacze kukurudzy 
Prasy do siana i słomy

do porusz, ręką,  stałe i ruchome. 
P łu g i 1, 2, 3 i 4-skibowe. B r o n y  i w alce n a  pola  i łąk i .  S ie czk a rn ie , Śruto- 
w n ik i. S iek a cze  d o  p aszy  i b a ra k ó w . P ra sy  d o  zie lo n ej p a szy , patent 
Blunt. Przenośne  k o tły  z p ie c a m i, jako  też parniki paszy dla bydła, aparaty do prania.
P ra sy  do różnych celów, ja k  również do wina i owoców. Suszarn ie owoców i warzyw, 
oraz do wszelkich celów przem ysłowych. Samodzielne patentowane p olew a cze  w innych  

la to ro śli i roślin  „Syphonia". 1714 10 10
K a ta lo g i  d a r m o . — P o s z u k u je  s ię  za s tę p c ó w . "UBa

Skład towarów metalowych
D. H. POLLAK, Budapeszt,

Becsi-utcza 5.
F a b r y k a  : T iizo It6 -U tcza , Jfr. 3 3 , w d om n  w łasn ym , poleca swe wyroby  nowo 
pa ten to w an y ch  lodowni pokojowych z einaliowanemi zb iorn ikam i n a  wodę do p icia ,  dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty, m aterace  sprężynowe, materace  a frykańsk ie  i t. d. po cenach  nas tępu jących  :

Lodownie pokojowe z einaliowanemi
zb io rn ikam i n a  wodę do p ic ia  z ł r .  4 0 — 65 

Lodownie do prowadzenia  p ryw a tnego
gospodars twa domowego złr . 14— 30

S k rz y n k i  n a  mięso i wędliny  złr . 8 0 — 150
Sk rz y n k i  n a  flaszki z p iw em  złr. 50— 150
W a n n y  do k ąp ie l i  zł r .  1 2 — 20
W a n n y  do kąp ie l i  nas iadow yeh  złr .  6— 10
Fotele  kąpielowe złr . 1 5 — 35
Sto łk i  pokojowe złr . 1 4 — 20
Angl. klosety  pokojowe złr . 3 0 — 35
M aszyny do sporządzan ia  lodów złr. 7 - 2 0
M aszyny do s iekan ia  m ięsa  złr . 3.60 — 20
Materace sprężynowe złr. 7— 12
Łóżka  dla  dzieci  zl r . 1 1 — 40 |

K u n szto w n ie  e m a lio w a n e  n a c zy n ia  k u c h e n n e  i wszelkiego rodzaju n a 
czy n ia  do gosp od arstw a m le czn e g o , jako  też k o n e w k i do Drzew ozu  m le 
k a  po cenach sta łych .  W y s y łk a  do wszystkich sta yj kolejowych za  zaliczką. Opakowanie po
cenie kosztów. Nowy cenn ik  z 600 odb i tkam i,  k tóry  właśnie  się po jaw ił ,  można otrzymać n a  żą 
danie darmo i op ła tn ie .  2186 8 12

F  Z za m ó w ie n ia m i zw racać się  d o : l ) ie  M e ta liw a a r e n -H a lle , B u 
da p est, W ie n e rg a sse  5 . ' W

Ł óżka  paten tow ane z paten tow anym  m a 
teracem sprężynowym, n a  3 czę
ści podzielonym, dającym się wyj
mować, od owadów zabezpiecz, zł r . 2 5 — 30

Łóżka żelazne z materacem af rykańsk. ,
z 3 części złoż , wyjmującym się złr . 18— 22

Łóżka sk ła d an e  złr . 12 — 20
Ł óżka  pokojowe złr . 12— 25
Ł aw ki  ogrodowe złr. 9 — 20
S to łk i  zł r , 5— 7
W ieszad ła  z ł r  8 — 25
W ia d e rk a  do węgli z łr . 3— i 2
Prz.ystawki do pieców złr. 3 - 2 0
Osłony do pieców złr . 6 — 16
N acz y n ia  kuchenne  złr. 2 5 — 500

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ B E M A C H
w Krakowie 

ul. Sławkowska, 6,
wykonuje 

©

:
Ma na składzie wybór ^  

przepisanych materyałów w  ^  
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- ^  

nycli i p rak tycznych , a sprowadzając ^  
takowe ^vprost z fabryk, podać może ^

ceny najprzystępniejsze. ^
Na obecną p o rę :  p l e s z e z e  według przepisów o £  

um undurow aniu , zrobione z  dobrego, trw ałego  m aterya łu , £
podszewką wełnianą , nadzwyczaj ciepłe. —  Zapewniając tow ar ^  

znakomity, a przytem tan i ,  robotę  s taranną  a dok ładną, jak  r ó w n i e ż ^  
ścisłe zachowanie przepisów o u m u n d u ro w a n a  , poleca się względom £  
Szanownej P. T. Publiczności. A

D z ie n n y  z a ro b e k
bez kapitału

nadar/.A sio osobom ku/dbgo s tanu . które chcą 
się zająć sprzedażą aus tro-w ęgierskieh  pańs tw o
wych i p ryw atnych  losów  w szelk iego  rn - 
il a ju  n a  sp ła ty  m iesieezu e  pod bar- 
dzr  korzystiioini w aru n k am i .  — Zgłoszenia p rzy j
muje ,,L o *a b th e ilu n g  d er u ngar. a l l -  
g em ein . S p a rk a sse  A ctlen  G es. in  
B u d a p e st (k ap i ta ł  akcy jny  i n ć l ion  złr .) ,  
a  nas tępn ie  w d ar ła  prospekty. — Koresponden- 
cya p o żądana  — o ile możności  — w języku 

n iemieckim. 2532  2 3

K. Zieliński
m ech an ik  i optyk  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, 977 52 0
poleca

in stru m en ty  m ie r n ic z e , 
lo rn e tk i te a tra ln e  i p o 
tow e, o k u la r y , cw ik iery , 
c ie p ło m ie rz e  pokojowe, lekar
skie i do celów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k try czn e  le
karskie ,  b atery e  lekarskie  z p r ą 
dem s ta łym , b aro m etry , ani - 

roid y  i t. p.
Wszefi ie reperaeye oraz zamówie

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

M a m y  zaszczyt najuprzejmiej zwrócić,.uwagę P. T. Pub licznośc i  n a  nasz

T o k a j * l i  i  k o n i a k
destylowany z prawdziwego tokajskiego w ina  i prosimy nie  mieszać go 
z naś ladownie twam i,  gdyż my tylko wtedy przyjmujemy g w araneyę  za  nasz 
praw dziw y koniak  to k a j s k i , jeżeli  flaszka zaopatrzona jes t  naszą  m arką  
ochronną i znakiem  n a  korku wypalonym. Nasz tokajski  koniak  jes t  do 
nabyc ia  na  wystawie w naszym  pawilonie,  ja k  i we wszystkich aptekach,  
drogueryach  i hand lach  korzennych. Kierownictwo pod nadzorem  p. E r 
nesta  Docusza,  e. k. szainbelana i posła. Z lecenia naszej firmy przyjmuje 
A. B o s e n th a l , L w ó w , u lica  K a r o la  L u d w ik a , Ł . 3 7 , 
g e n e ra ln a  R eprczen tacya  dla Galicyi  i Bukowiny.
1931 13 13 Z poważaniem

Tokajsko-hegyalskle Towarzystwo dla wy
robu koniaku w S. A. Ujhely.

Biuro nauczycielskie 
S tefan ii Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 1962 i  12

nauczycielki I bony różnej narado*.
Szczawnicka woda

ze zdrojów
„Józefiny i Magdaleny"

silniejsza od wód Emskich i Sel- 
lerskich, najskuteczniejszy środek w 
przewlekłym kaszlu, zadawnionych ka 
tarach itp., na składzie u pp. apte 
karza Wiszniewskiego, Wentzla i Gold 

wassera  w Krakowie. 2567 3 0

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo
żna dziełko r ad cy  D ra  Mullera, t rak tu jące  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko  to, odznaczone n a g ro d ą  p ieniężną ,  
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz e sy łk a  w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 44 52
E dw ard B e n d t, B ra a n seh w e ig .

Potrzebny jest

kapitał w sumie 500 złr.
do przedsiębiorstwa już w ruchu b ę 
dącego , opartego na rzetelnym zysku, 
wynoszącym pewne- 5 0 % .

Interesowani zechcą zgłaszać oferty 
pisemne w Admin. „N. Reformy" pod 
lit. 5 0 0  M. P. 2531 5 5

U

Pijaństwo wyleczalne
z wiedzą lub bez wiedzy pijącego a środkiem 
do tego, k tó ry  się w l icznyct w ypadkach  okazał  

skutecznym, jest

„ANTiMETHYSTIKON
(Eliksyr przeciw pijaństwu).

Zażywanie  tego ś rodka wzbudza odrazę p rz e 
ciw nadm ie rnem u  używ aniu  napojów wyskoko
wych , polepsza apety t  i oddaje n ieszczęśliwego 
rodzinie  i zawodowi. Bliższe szczegóły w p rze
pisach  o używ aniu .

C en a flaszk i 1 'I r .  50  ct.
Praw dziw y  w ysy ła  za  za liczką a p te k a  „ a  

m a g ya r k o r o n A b o z " w K o szy ca ch  
(K a sch a n ) W ęgry. 24 6 4  6 2u

Prawdziwe
wegiersfc J r s t i e  wina
I .  czerw one i b ia łe  w ina od 28 ct.
za l i t r  i wyżej, T o k a y e r  i B u ste r  m u -
snjifre ,  t ł u s t e ,  s ło d k ie ,  od 75 centów za  

l i t r  i wyżej. 2563 4 0 
W ysy łka  w beczułkatdi od 15 l i t rów za po

bran iem  pocz tow em , a beczki przyjmuje się 
napowrót po  cen ie  k osztu  opłacone.

IG. SPITZER S Wwe
W ein g ar ten  und Kellereien 

I E * r e B e b u r g ,  Ungarn.

Biuro pośredniczące
n i. F lo ry a iisk a , 4 5 , 257*2 2 2 

poleca obecnie do nabyc ia  : garnitury mebli, po
wóz i karetę, futra i paltotu męskie, łóżko rzeź
bione, piękne, wiele nut na fortepian b. tan io  itp.

Licytacya sądowa
(ostatni termin).

D n ia  5 lis to p a d a  I>. r. o god zin ie  
10  ra n o  odbędzie się w domu W go Heurteux 
w K r a k o w ie , u lica  św. A n n y , w da
wnym hotelu Yictoria, sp rzed aż fo rte p ia 
nów , p ian in , ro zm a ity ch  w artościo 
w ych obrazów  i m e b li ,  w łasność p. 
K o rd e c k ie g o  stanowiących. 2585 2 2

Największy skład

Maszyn do szycia
w y łą c z n ie  sy stem u  S ln ger’a

J i M m c M p
n a s tę p c y

w Krakowie,
Rynek gf., L  25.

1753 _ ____  88 0

Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.
Gotówka 10% taniej.
•ooooooooooooo*
Q Już rozpoczęłam udzielać Q

0 lekcyj tańców 0
0  po wszelkich pensyonulaeh , domach pry-  V  
A  watnyc^h i w własnein m ieszkaniu .  Zapisy Q  
T  przyjmuję  od godziny 11 w po łudn ie .  Y  
O  2.i68 9 20 Z poważaniem V

0 K z Szygowskich Witkay. 0
A F I. F lo r y a d s k a , 5 5 , I  p ię tro . Q
• o o o  o o o o o o o o o o  •

Cztery pokoje
na 1 piętrze, od frontu,
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, 

do wynajęcia zaraz. 
W iadom ość: róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej. L. 4. 25315 o

picr .jego  Sierpnia roku /891-szego 
sprzedaje w szys tk ie  nowe fortepiany i pianina mo

jego składu J /„ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywansgo od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze

czywiście, o tern można się ł a tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuje. — 
b )  Części reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie 
dzia muzycznego od tabry 

czenia. c )  Na żądanie w 
nina ze wskazanej ml fa 

zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem 1 dostawą 
sztowałby 430 z łr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde ua- 
u mnie (albo w moim sa ła - 

fabryce za moim pośredni

FORTEPIANÓW , 
B.GABR YELSKIEJ
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
8zta przewozu danego narzę 

ki aż  do miejsca przezna* 
syłam fortepiany i pi*' 

bryki wprost pod wsk* 
daję Je na tych samy*** 
sprzedaję narzędzia 
na moim składzie; **1 
który (n. p. w Wie®® 
fabryce 400 złr., ** 
(n. p. do Tarnowa) j j  

'sprzedaję za złr. 3t» 
nowa bezpłatnie, d)  & 
najtańsze narzędzi! 

d u ^a  więc za foi tepianjl 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

oiweir) Przyjmuję napowrót
w tej aam ij oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży
wane wymieniam za dopłatą na nowe h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w ■"imis 
pośredniczę zupełni* hczintere- 

^ • sowul

C. k. dostawca dworow. — Przywileje i patenty.

! J e d n a  p r ó b a  w y s t a r c z y !

S x s i c c a t o r
Jedyny środek do konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 

w morach, niszczenia grzybka domowego itp. 1571 2 0
Illustrowana broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.

Firm a posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność, 
llióro: W i e d e ń ,  IV  , ECa-uptatrasse, JSfr. 36.

Od dawien aawna ze swej oooroci 1 zapachu znan; prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca iMandel 2019 22 *0

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d n - c h L

1 fun t  „fam ilijne j11 bardzo d o b r e j ...............................
1 funt  „Melange ae  M osksu"  w oryg inał ,  opakowaniu 
1 iu n t  „ Im peria l"  cesarskiej w oryginał ,  opakowaniu  
1 funt  wysiewków z najlepszych herbat  kwiatowych 
C ognac fra n c u sk i k u ra c y jn y  */, flaszka *** z łr

złr .  1.40 
złr . 2.50 
złr . 3.50 
złr . 1.20 

3.20

a.
B'

P R A I S I  I £ !
juz nie Jest postrachem

Przy użyciu
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy dłu
żej niż przy użyciu każdego in 
nego. Przy użyciu 
zamiast tizy rasy, potrze
ba prać bieliznę tylko raz. 
Przy użyciu ‘ 2195 16 24

nie potrzebuje już nikt używać do 
p ran ia  szczotek, ani też szkodli
wego bielidła. Przy użyciu
oszczędza się wiele czasu,  pa liwa i ciężkiej 
p racy .  Z uprana  nieszkodliwość s tw ierdzo
n a  świadectwem c. k. znawc-y sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nab ycia  w każdym  w ięk szym  handlu korzennym .
Stlad główny: Wiedeń, 1., Senngasse 6.

patentowanego
MYDŁA z MURZYNEM

patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM

D l a 1584 19 0
pp.. m a  arzy szyldów  1 p ok o jo w y ch , 
la k ie r n ik ó w  , sto la i z y , to k arzy  , 
fa rb ia rzy , k ap elu szn ikO w , black a- 
rzy, i  w  o g ó le  w szelk ich  p ro le sy o n i-  
stńw u s ta n o w iłe m  w yjątk ow e cen y  zn i
żon e w s z e lk ic h , w  ie h  z a w o d z ie  p o tr z e b n y c h  
m a te r y a łó w , co  p o d a ję  do w ia d o m o ś c i  S z a n o w n y c h  
pp. majstrów. Główny s k ła d  fa rb  i  m ateryałów

A l o j z e g o  H u b n e r a ,
1.WÓW , R y n e k ,  L.. 38.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufan iem  do Adm inis t racy i  
„F n io n ", B u d a p e s z t , Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. W y jaśn ien ia  pod-dyskrceyą 

za i 5 ct. w znacz , poczt. 2560 3 3

Kamisnica dwupiętrowa
nowa, do sprzedania.

W iadom ość : ul. Krzywa, 4, II piętro
(róg ulicy Długiej). 2523*5 6

j w M o o m i n w i t m M  otzud 3is mm
" S P ?

_2óhw

ZWAZAC NA MARKĘ

odznaczone medalami złotem i, oraz dyplomami państwowemi, nietylko 
wyróżniają się pięknością formy, wygodnem przyleganiem i trwałością 
niezwykłą, lecz także z powTodu nader dobrego wykonania stały się 
n a j e ł e g a i i t s z e m i  i  n a j t a ń s z e m i  g o r s e t a m i  w  o b e c n y c h  
c z a s a c h . — Miejscami wyrobu są m ias ta : Wiedeń. Linc, Budapeszt, 

Berno, Opawa. Bielsko. Cieszyn.
O ł ó w n y  s k ł a d  o r a z  s a l o n  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

G r o d z k i e j ,  p o d  L .  3 6 ,  n a  I  p i ę t t  z e .
_fĘ T"  Gorsety według miary wykonuje się najszybciej, wielki skład 
ą;otowTych gorsetów rozmaitej jakości. 2372 7 10

Ceny stałe i bardzo tanie.
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Oddział dla materyj modnych. I

Pora jesienna i zimowa
Haute JVouveaut<; Cheviot 
Haute \«uvcautć Cheyiot, 
Haute \ouvcautt Cheyiot, 
Chetiot carrcaux,
Ingi. Cheviot, mele,

C r e p e - C h e y i o t ,
Sukno damskie,
Drap broić,
Drap uni,
Carrć en noppe,
Haute Ibouyeautć Cheyiot, 
Haute ]Vouveautć Cheyiot,
14 a iii m garn -Ao u v e a n 1 e, 
Kammgarn Ilaute \ouvełulć 
Kammgarii dessinć
\ o u y e a u t ó - K a i i < m g a r n

czysta wełna 120 ctm. szerokość za m etr  złr. 1 . 5 5  
120  , Tt „ , , 1 -75

50 „ n , „ , 1 . 0 5
120  „ a ... „ „ 1 . 0 5
120 „ „ „ „ 3 . —
120 „ „ 1 . 0 0
ll<> „ „ 1 . 1 5
95 „ r „ „ „ 1 .1 5
05 .. „ „ „ 1 . 1 0

110  „ * 1 . 7 0
12u ,v „ „ „ 3 1 0
150 „ „ „ 3 . 1 0
120 „ „ ,  1 .8 5
120 ,  „ „ 3 . 0 0
120 „ „ „ 3 . —
100 „ „ „ 1 . 3 0

8 p «  e l a l i t e  c x c l u s i y e ,
C o l o r e  a n g l a i s ,
I * c t i t  c a r r e a u  v  a n g l a i s ,  
D r a p  d e s  d a m e s  e x e l u s i r e ,  
A n g i e l s k a  f l a n e l a ,
F o u l e  A o u e y a u t e ,
F o u l ć
H a  s a n  J F a i ik i .
A n g i e l s k i  M o d e - C l i c y i o l ,  . 
S u k n o  s k o ś n e ,  . . . .
S u k n o  d a m s k i e , ..............................
C h e y i o i  m ^ l e , .............................
I  h e y i o f  A o u r e a u t e  
P r i m a  j e d w a b i e  n a  s u k n i e  
O z d o b y  a k s a m i t n e  . . . 
P l u s z e  j e d w a b n e

czysta w e ł n a ....................................120 ctm. szerokość
120 „
120 .,

95 „
110  „
120 „

•'0 „
90 .

100 „
1*0 ,
>'20 „

20

-■ 7 " — _ _---- - --
JiTezm ieriie zapasy najnowszych, zachwycająco deseniowanych Ba rch an ó w  i F lanel-C ottous w niezliczonych odcieniach kolorów.

* WlelHl wyt>ór w to waracłi jedwatonycłi.
Na p r o w i n c y ę  próbki  i i l u s t r o w a n e  i u r n a l e  w y s y ł a  s ię

za m etr  złr. 3 .9 0  
„ , 3.75

3.10  
1.35

* n n 1.70
, , 1.35
, . “ 70

, , „ - 8 0
* Tl n 1.15
n n ., 1 .

—S3 
— 8 0

. 85 ctm. szerokość za m etr  18 cnt. itd. itd. 

. . . 00 ctm. szerokość za m etr  złr. 3 .30
■ • 45 .  r  „ „ .  1.50
45 ctm. szerokość za m etr  zrr. 1.30 i 1.50

Dom towarowy D
d a r m o  i o p ła tn ie .

j Ł < 3 %71'.*9 T U r i h f i T£ r *  H t* 
au^eryny, parter, półpiętre i pierwsze ple .ra.

Pierwsza krajowa fabryka 
W Y R 0B 0W  PLATEROWANYCH

JAKUBOWSKI & JARRA
w Krakowie; ulica Berka Joselowicza, Ł. 10.

I Odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 roku medalem 
(srebrnym państw ow ym , na powszechnej wystawię, krajowej 1894 reku 
i dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa han d lu ,  ma zaszezjt poleca 

Szanownej Publiczności swoje w y r o b y  platerowane z  nowego 
1 srebra (neusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra) , z bronzu, 
l ze  srebra prawdziwego na zamówienia,
w m anazynach w ła sn y ch : w K r a k o w i e ,  S u k ie n 
n ic e  3 0  w e L w o w ie , R y n e k ,  3 7 ,  o ra z  U kupców zna

czniejszej części miast Galicyi i Bukowiny, j a k o  t o :

1 sztućce l kompletne nakrycia stołowe, przednioty użytku domowego, 
!ozdobne na podarki, srebrzono, oksydowane, niklowane, złocone; 
k o ś c ie ln e :  jak krzyże, liclitarze, lampy, kielich?, puszki do 

komunikantów, monstrsncye 11, p.
Przyjmuje uazo lh io  rep eracye  po  n ik low ania ,  srebrzen ia  i z ł o 

cenia  w  og n iu  lud ga lw aniczn ie .
W y p o ż y c z a  n a k r y c ia  s t o ł o w e  na w ię k s z e  ze b ra n ia ,  z a b a w y ,  w e s e la  itp,

Ceny przystępne, bardzo um iarkow ane. 2540 3 10

BOLESŁAW AMMATOWBCZ
J U B I L E R

w Krakowie, Rynek gł.T L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
T. Publiczności swój nowo otwarty

U M K

i g p n w »
N S M B S S s m S t f S

ę s r i S S i S ;
h e r l l i t  1.4°.' 1-60 i ’ 2 za */, Kilo. -  Prawie wszystkie znaczniejsze handle w G a h cy i^ ro  
wadzi te h e r b a t y  po eenacii oryginalnych.

Magazyn Herbat i Win
Juliusza Grossego

w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski.

E D l a  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  *
f i  polecają X

V Fibich, Straszewska
jFabryka nafty w Lipinkach
i najlepsza salonowa naftę bezpieczetowa ^
] DO cenach i warunkach najprzystępniejszych.#
t  Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia Dyrekcya fabryki g  
F w  li i  inkach, poczta w miejscu. ^ 8U

wykonanych pod ług  najnow
szych wzorów ozdobnie i gu 

słownie.
Praktyka , jakiej  .....

pracując w tym zawodzie prze
szło od lat 2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się^że zdołam zu
pełnie zudowolnić nawet naj- 
wyiirodn cjsze wymagania.

Zamówienia i naprawy u sku
teczniam szybko, na e/.as ozn i- 
e /ony i p o  c e i m c l i  u a -  
d e r  p r z y -  l c | i u . l  c l * .

Kupuję i pi zyjmuję w zamian 
przedmioty złote, srebrne i 
inne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz. 

Kraków, Rynek, L 17.

ooooooocaoiooooocoaooooGOOoo 
Ważne na sezon jesienny i zimowy.

T y to  we F I  wiedeńskiej
§Heilmanna Kohna i Synów
°  w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , 1 piętro,

dostać m ożna 1237 45 100
najtaniej najmodniejsze i najlepsze

i
ri

&

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplonen nzaaaJa ugrodzona. 
Kraj owe

wyroby andrychow skie
•I. O B flJtF śP A lM A  2678 88 104

jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakai rawskie, 
obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K ra k o w ie  
i Przemyślu i w Towarzystwie Galie, akryl em w e  L w o w ie .

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

SEA

Z d r ó j  -A .r o y j £ H l ę ż n o J  B t e f a u . i l

Szczawa KRÓŃDORF
uzuana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczamy obok Karlsoadu, —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mend.rochowlcz l Schenker
we Lwowie, ul. Sykstuska, 33.

Cwłówny skład w drogueryi J ó z e f a  S a n a k a ,  magistra 
farniacyi, w Krakowie, ulica Szewska. L. 5. 2065 21 52

Ważne na sezon jesenny i zimowy.

1.J7
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Ubrani? męskie i dziecinne
2 materyj krajowych i zagranicznych.

S k ł a d y  nawy,o w Wiedniu,  w Krakowie, ul. Grodzka, 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Ozorniowcach w Bia-fej (Hielsku),

O  w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w -larosiawiu. w Stanisła
wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).

Heilmann Kohn i Synowie.
Kraków, ulica Orodzka, L. O, J p ętro. ^

0000000000 Of-n ncoooicooooooooo
Z ł o t y  m e d a l  z z|j} {(grpaCkiCh Pięciottościoty 1888.

Bracia 
M. Iscowitsch^

akfcie Mm zSoszenia na Waf srodin
zystego i zupełnie zdrowego opłatnie do W iednia.

Z głoszenia p rzyjm uje 2589 2 2

Ig. Eisler & Co., Wiedeń, I., Freiung L

przeciw kaszlowi
oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jes t  skuteczny przeciw uciążliwościom w piersiach ,  g a n i ła ,  przeciw flegmie, 
chrypce, chronicznemu katarow i,  swedŁcniu w gardle, krztuśeowi, astmie, suchotom, dalej »  o s ła 
b ieniu  c ia ła  i żołądka. M o ż n a  g o  «lawA< t a k * e  «l**ecioni. — W ielka  flaszka 80_ tt., 
mała flaszka 50 centów. 2519 5 20

Karpackie pastylki ziołowe.
P a s t y lk i  te , w y r a b ia n e  z  k o r z e n i  i z i ó ł  id ia r s k ie h  , ro sn ą cy ch  n a  s z c /y t a e h  g ó r  k a r p a c k ic h , p o 
p ie r a ją  s k u te e z n o sc  s y r o p u  i s w o b o d n ie  m o żn a  je  z a ż y w a ć  w  c ią g u  d n ia . Cena p u d e łk a  ^  c n i

Karpacka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent. , daw ka n a  próbę 20 cent. Przeciw chorobom wyżej wymienionym rpwntw, 
b. skuteczna. P raw dziw ej  m ożna dostać ii ap tekarza  L .  M o l u s l r ,  K o » * ) i e  (kasehau .  ęg iy )

posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich ^ 

stolicach w Europie. ^
* Główne składy dla Galicyi
o  “ T i s f *  W  K R A K O W I E  R r « , * ‘  H

we Lwowie, ul. Kopernika, L. 1.

" Nowe i największe

Zakłady ubiorów l
polecają Szanownej Publiczności

<j ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju  po za- 

■ dziwiająco tanich cenach. . J
P  Zamówienia wegług miary w ykonuje się, a n ieodpowiedni 

tow ar przyjmuje się napo wrót.

k B r a c i a  M .  I s o o w ł t s c h .  i

Centralny skład w Wiedniu I., IX., Garelligasse 4. 1
Główny skład dla Rumunii w Bukareszciu ?C-hevMier de m ode“ S trada  Oovi.ci 
L 2 u. 9, „Bazar dc R oum unie“ S t ra d a  Selari  L. 7 .  — Składy w kilku głó
wnych miastach itd. — Główny skład illa Serbii w Belgradzie „ iL la is  Boyal* 
Filrs t  Michacl Strasse N r  fi „B azar  de F r a n c e 11. Składy tylko w Kragujevatz 

i Pożarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2131 10 O

N a j w i ę k s z y  w y b ó r



Nr 251 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 4 Listopada 1894.

Skład fortepianów pianin i 
tisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, L. 13,

poleca instrum entu  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych-

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

na obuwie
nieprzemakalne.

Smarowidło do uprzęży. 
Lakier do uprzęży

„Girage a HarnaisN

Smarowidło na kopyta. 
Szczotki, skórki irchowe i 
gąbki do mycia powozów.

Oliwy I pasy do maszyn

C e r a t y
na stoły i meble.

R o g ó z k i
kokosowe, trzcinowe i 

żelazne.

Chodniki
ceratowe, kokosowe I 

linoleum.

R E IM i F R I E D R I C H
i MATERYAŁÓWSKŁAD FARB

pod „czar iijiii psem "
w Krakowie, FloryańslŁa, 45,

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
H P  Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotnie. 39 85 104

0 rozmaitych zapacharh.
1 karton 6 kawałków 55 ci. 
1 kawałek . . .  10 ct.

Wodę kolonską iperfumy
silnej woni, na wagę.

A r t y l i ly t ie t o w e .

M c z ł U i t i ®
d o  z a o p a t r y w a n i a  o k i e n .

Artykuły gumowe.
A rtyk u ły  chirurgiczne. 

Artykuły piwniczne
i dla potrzeb domowych.

Szczotki
d o  wsze lk i ch  u ż y t k ó w  w  w ie l 

k im  w y bo rz e .

Biuro stręczeń i wywiadowcze
Maryi Kobiałkowej

przy ul. Stolarskiej, L.5, parter, w Krakowie.
Malii zaszczyt donieść Sz. Ohlebodawcom. że 

przez rozmaite  okoliczności  potrafi łam zjednać 
sobie poufne znajomości w celu w yw iadyw an ia  
się o kwalifikacyaeh służących  tak  miejscowych 
j a k  i zamiejscowych. Polecam zarazem : bony P o l 
ki , N iem ki ,  F ra n c u z k i  , of ieyalistów, leśniczych, 
ekonomów, ogrodników, gospodynie, bony freblo- 
w»kie. p an n y  służąże, p a n n y  bufet -we. sklepowe, 
kam erdynerów, lokai i służbę wszelkiego rodzaju 
i t t .  d. Ciesząc się dotychezasowem zaufaniem, 
polecam i nadal  moje biuro. 2(508 1 3

Z Wysokiem poważaniem 
U d b la łk o w a .

N . STIULCM LA.
w ied eń skie

P I E C Z Y W K A !
■uznane za najlepsze do herba ty ,  w ina  i lo- 
uow. W sucliem miejscu t rzym ane  nie t racą 
„maku i dobroci  ealeuii  m iesiącam i i dlatego 
można je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na żołądek przez lekarzy oole- 
COne! Za nades łan iem  46 ent w ysy ła  się 

fram-o pudełko  na  próbą.
.Również znakomity  c h le b  , G rn h a m a .

N. StingI & M e
W ie d e ń . I I . ,  t irc u sg a a se  \ r . 3 6 , 

l ’ ost 2 . Di?#. V rS

fc=J)

BIowosć!
aeui mam zaszczyt donieść,  iż otworzyłem 

W P o d g ó r z u  pry Krakowie jedyny  ka to licki

Hotel ITictoria
i ' / ą d z o n y  z największym komfortom, po cenach 
najniższych, od 4u ct. do 2 złr .  za dobę, prócz 
t&go r e s ta u r a c ję  i k a w ia rn ię  z najle 
pszemi i- zdrowenu potrawami i napojami Poleca 
jąc  się Szan, Publiczności,  pozostaję z szacunkiem 
260o 1 S M . D e n k ie w ic z ,

w łaścic i j l  liotelu i res taura to r .

Pozosta łe  7 dostawy tak zwane

Oficeiskie derki Ra konie
w iloścr 2000 sztuk,  sprzedajemy wprost 
gospodarzom za  b e zce n , bo  ty lk o  
po 2  ztr . 6 0  C t .  za sztukę,  zaś 4  z łr . 
8 6  ct za parę,  a  to dlatego, że w tk a n iu  w y

k o n a n i )  szlaki trochę n iezupe łn ie  należycie.
D erki  te, grube I do niezuiycia trzyma

j ą  c.epło na równi 2 futrem; mają one 
wielkoshl około 195X145 (okrywają  zatem 
całego kon ia )  i są  barwy eiemno-gniadej lub 
y/.nr, j. z 3 s/ .erokiemi kolorowemi sz lakami.

W y ra ź n ie  pfsane zamówienia, któro za
ła tw iam y tylko za poprzedniem n ad es ła 
niem nalożytości" lub za zali -/.kit. przyjn™7 
je  D e e k e n -y e r s n n d t u nd C w ię  
m ls s io n s M u r , n h a u s, W icn  II , 
T a b o r s t t r a s a e ,  I t r .  4 4  

Z pomiędzy niezmii rn ie  licznych po
nownych zamówień wymieniamy tu tylko 
n iektóre:

Urząd zawiad. dobr księcia Schwar- 
zenberga, Turrach,

A. Roz?" burmistrz Podkray,
K Jozef Hola, Felbbach,

F irol Geishofer Gr. Steinbach, 
i. Bujakiewicz, Gostyń,
Józe* Poose, Mariontnal, 2547 1 2 
Fr. Levsteck, Como,
Albert Gasihaus, Pettenau,

F “ Za niestosowne zwrtwa się pieniądze.

Tylko jeszcze kilka dni! 
P rzy ulicy Grodzkiej, L. 50,

ohok koueiuła św. P io tra

Wystawa Płatowa
Od d/.is p ocząw sA  każdy zwiedzający w ys ta 

wę otrzyma n a  pamiątkę za  d a rm o

różę  j e r y c h o ń s k ą
(zw aną  świętą różą pales tyńską),  

l y s t . iw a  jes t  otwarta Dd godziny 9 rano do 
9 wienc.ór. — B ile t  w stępu 3 6  cen tów .

Bilety naprzód kupowano w trafikach i golar-  
niaCh Klip/tują pi> 2 0  eeiltów .

Z wysoki- m poważaniem
2603 1 « T .  I V  P l a t ó w .

Do nabyc ia  w gazow ni n iic jsa  ej w K r a k o w ie .

• o o o o o o o o o o o o o o a o o o o o o o o o o o o o *
0  Istn ie ją cy  o d  k ilk n d zie stę c in  l a t  k)

M l  towarów UmlmĄ w in i delikatesów §
a z zapasami starych win, q
J  w Krakowie, w liajrucbliws/.ern miejscu położony, jest z wolnej ręki Q

do sprzedania. 2001 1 3

$  Pośrednictwo wyl luozone. Bliższych wiadomości udzieli dom han- 9  
Adlowy p. Karol Krupiński, Kraków, ulica Grodzka, L. 15. parter, a  
ó o o o o o o o o o o o o o o :  o o o o o o o o o c  o o o »

Wiellsi kraeli.!
Nowy J o rk  i Ł oild yn  dotknęły  ta lu*  s ta ły  ląd europejski i wielka falu-yka 

tuwarów Srebrnych zosta ła  spowodowaną do sp rzed a n ia  całego nowego znp;isu za  małe 
w ynagrodzenie  s i ł  roboczych. Mam pełnomoenh-two do w ykonan ia  tago polecenia i wy- 

J^sy-lain każdemu ty lko  za 6  z łr . 6 0  Ct. następujące p rzedm ioty:
6 bardzo dobrych noży stołow ych  o praw dziw ie  ang ie lsk ich  ostrzach.
(i ainoryk. patent ,  sreb rn y ch  w idelców  jednolitych.
(i „ ł y ż e k ,

12 ,  „ ły żci /.ck  d o  k aw y,
1 c iio rliię ,
1 c h o c h e lk ę  d o  m le k u ,
2 „ „ „ k u b k i n a  ja ja , 2584 1 7
(I angie lskich  p od staw ek  Y icto rin ,
2 efektown lic h ia rz c  s ło lo w e ,
1 s itk o  d o  h erb a ty .
1 biirdzo p iękni- sitk o  d o  c u k ru ,__________

44 sztuki razem tylko za 6  z łr . 6 0  ct.
W szystk ie  wymienione przedmiot} kosztowały dawniej  40 złr. , a  teraz można je 

nabyć za tak d robną  kwotę 6  z łr . 6 0  Ct. Am eryk,  patentowane srebro jes t  metalem 
n a  wskroś białym, przez 25 lat j a k  p raw dziw e srebro wyglądającym, za  co {się ręczy. 
Na dowód, że ogłoszenie to nie  polega

na
Obowi:
jakichkolwiek
wić sobie ten w sp an iały  g a rn itu r , który szczególniej nadaje" się na

ORFEYRERIE CHRISTOFL
Znak fiUirwoziiY.

nazwisko C H R I S T O F L E
p o r ę c z a ją  p raw dziw ość

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUĆCE CHRISTOFLE
na b ia łym  m eta lu  posrebrzane,  jakoteż w szelk iego  rod zaju  p rzy - 
bory sto ło w e . — Specyalne artykuły dla hoteli, restau racji i go

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

CłiristoH© & Cle., Wlen, I.
c. i k. nadworni do-daw-y.

Do nabyc ia  po cenach fabrycznych w K r a k o w ie  u :  K. Cza
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 2t'.(U 1 18

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na Wszystkich

w ystaw ach światowych.
Z powodu n i s k i e g o  kursu  srebra

c e u j  z n i ż o n e .

Kredyt osobisty
d o  k w o t  b a r d z o  w y so k i c h ,  pożyczki 
hipoteczne p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e m i  

w a r u n k a m i  wy r ab i a

A. Stolnsr
behordl. concess. Geldagentur Budapest,

Ag gt e l ek ig a s se .  2603 l  10

Sieczkarnie,"krajacze do buraków, apa  
raty do parzenia  karmy dla bydła, 
młyny do mielenia zboża na mąkę 
ręczne i kieratowe, wialnie, tryery, 

młocarnie, maszyny do czyszczenia k o 
niczyny z kanianki, pompy do gnojówki, 
gniotowniki, śrutowniki. łopaly do zie
m niaków , widły dlti bu raków  i t. p.

poleca ‘ 2ńii5 1 :i

J .  n .  P R t W E B
Kraków, ul, Sławkowska, L. 20.
D o  sp rze d a n ia  bardzo tanio

S  K  L E P
przy  ul. S z la k , L. 2 8 .  2611  1 2

zadnem krętactwie,
izuję się publicznie  Każdemu, komu się towar  nie  spodoba, zwrócić p ieniądze  bez 
kolwiek trudności .  P ow in ien  więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra-  
ibie ten w sp a n ia ły  g a rn itu r , który szczególniej nad a je  sie na

wspaniały podarek na „Gwiazdkę-1 i „Nowy Rok“,
jakotezn, p o d a re k  ślu b n y  tudzież dla k ażd ego  lep szego  gosp od arstw a .

N abywać można ty lk o  u podpisanego

A .  H I R S C H B E R G
Haupt Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken

Wien, II., Rembranotstrasse 19. —  Talephon Nr. 7114.
W ysyłka  na prowineyo za  za liczką lub za poprzedniem nades łan iem  należi tośei- 

P r o sz e k  do czy szczen ia  16  ct. _
P raw d ziw e ty lk o  ze zn a k ie m  ja k  o h o k  (kruszce h ig ie n ic z n y ) .

W y c iąg  z uz,n;iń: V  4“
Texing, Górna A ustrya ,  21 lutego l8!)2, 6  . •

P rz y p ad k iem  widzia łem  u J \ \ \  hrab^egd W u rm b ra n d a  jiański gar -  ^  ^
n i tu r  i przekonałem  się o jego piękności i tan iośc i  itd. f  £

J ó z e f  For d. proboszcz.
Ołoinuniee, 1 m a ja  1892.

Z przesyłk i  jestem wielce zadowolony; znacznie  przewyższyła ona moje oczekiwanie .
K ap i tan  C’z. . . .  Komenda.

J A 1 ¥  I H l t A T O W l C ^

Boołi jgcia  m a łe g o  zastępstw a poszu
kuje się w szędzie o s ó b , mających 
rozległe stosunki.  Zgłoszenia  pod X . Y . 
do Admin.  „N. Ib-formy". 2591 1 6

Modne i gustowne, damskie 
i dziecinne

k a p e l u s z e
poleca p o  t a n i e l i  c e u i t c l i

Magazyn Aleksandry Pszczyńskiej
Kraków, ul. Grodzka, 2, I piętro.

Zam ówienia j  okolicy załatwia się 
odwrotną pocztą 2544  4 0

poleca : 135 37 o L
W, P i l i p t o n ,  woda odm ładza jąca  włosy, je d y n y  w swoim rodzaju środek,  k tó ry  pc> k i lk u ra -  . - 

zowem użyeiu  p rzy w ra ca  włosom siwym łub  w ypłow ia łym  n a tu r a ln y  kolor. Cena >
f l a k o n u ................................................................................. ....  A  z*r - e*:- ^

r  M a g n o l i n a ,  znakom ity  ten  środek usuwa czerwoność nosa  i twarzy, skórę oczyszcza jj? 
1 z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu  się zmarszczek, l isza i  i zg rub ien iu  na-  £

^  skórka .  Cena f l a k o n u ........................................  . . . . ; • • • •  1 7-łr. (>0 et. V
IJ B a l s a m  i n d y j s k i ,  n iezaw odny  środek do wyguli ienia  nagniotków. Cena 40 Ą
w  N abyć  można we Lwowie w sklepach własnych : u i ica  Kopernika, L. 3 i ulica Ha- i
5| l icka, L. 11. — W Krakowie Suk ienn ice ,  L .  20. —  W Czerniowcach E ynek ,  L. 2, oraz g  
Pj we wszystk ich  pierwszorzędnych sklepach i aptekach.  ^

f  Z a k ła d  o g ro d n ic z y  J 
; L u d w i k a  F r e e g e i l

w Krakowi© przy ulicy Lubicz, Ł. 30, »
Filia w Sukiennicach, L. 15.

Z powodu poczynionych ulepszeń w zak ładz ie  moim. polesain n a  sezon zimowy n n j-  
f? p i ę k n i e j s z e  r o ś l i n y  p o k o j o w e  w ł ą s n e j  i i o d o w l i ,  odznacz-. jąo- się n a d -  (} 
A  z w y c z a j n ą  t r w a ł o ś c i ą  i sprzedaję  takowe p o  c c n s i c l i  k o n k u r e n c y j n y c b .  | ;

P rzy jm uję  dekoracye p o k o i ,  s t o ł ó w  w e s e l n y c h  itp., wykonuję  b u k i e t y ,  Ją 
f w i e ń c e ,  k o s z e  k w i a t o w e  p o d łu g  najświeższych wzorów, po cenach najprzystępniej- 

szych: również podejmuje się wszelk ich  robót w zakres o g rodn ic tw a  wchodzących. A
Wielki wybór prawdziwych harlemskich cebulek, hyacyntów i tulipanów. ^

N i r .  i c l e i o n n  1 6 7  w zak ładz ie  ogrodniczym, ul. Lubiez,  30

Najlepsze i naj-  -
trwalsze

POMPY
do celów gospo
dars tw a wiejsk. 
i przemysłowych, 
j a k o te ż  motury i wodociągi dla  
miast , w s i,  dworów, wil i t. d . 
urządza  A . K l  .\ Z , fabrykan t,  
w Hranicach (M. W eisskirehen).  

P ro s p e k ta  dar ino i opła tn ie

C y r k  •laiiN ly
Kraków, ul. Dietla.

W  niedzielę 1 listopada 1801 r.

Dwa W ielkie Przedstawienie
o 4  p o  południu i o 8 wieczór 
z  w yższej sztuk i jazdy k on n ej, 
tresury  kon i, g lm n estyk i n ap ow ie

trznej,- baletu  i pantom im y.
Każde przedstawienie z odrębnym programem.

C e n y  m i e j s c  : Loża 6 złr , ,  miejsce w lo
ży  złr .  1.56, p a rk i t l  z łr .  1 20, I miejsce 80 e t„  
I I  miejsce 50 ct.., g a le ry a  25 et  —  Dzieci niżej 
la t  10 i wojskowi od feldwelda n i ż e j : I miejsce 
50 et., I I  miejsce 30 c t . , -g i ile rya  15 ct.

Sprzedaż  biletów odbywa się codziennie od 
godz.  1 1 - 1  z r a n a  i od 4 aż do końca p r z e d 
staw ien ia  w cyrku.  2599 2 0

7j wysokiem poważaniem 
Januły i L eo , dyrektorowie.

\

! W ażne dla w szystkich!
K to k o lw ie k  p o trzeb u je  in -

sero w a ć, zarówno z K r a k o w a  jak  
z p row in eyi ,  w d z ien n ik ach  k r a 
kow ski* 1., k ra jo w y ch  i za gra 
n icznych .

Ktnkoiwiek w K akCiie prenumeruje
gazety  m iejsco w e k ra jo w e i za 
g ra n iczn e  , -zarówno o sob y  p ry 
w atn e, ja k  in s t y t u c je , czy te l

n ie , k aititirn ic  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

za ła tw iać  to niotrą zh pośrodnh:tw<»in

Głównej Agencyl Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i An- 
toninv Salomonowej

w K r a k o w ie  110! 27 0 
Plau Maryackl, 2. Przedłużenie linii A-B.

Apteka w Krakowie
do sprzedania. ę;,i,s 3 6

Bliższa wiadomość u Wgo K r a  
Skalskiego w Samborze.

l ¥ r .  t e l e f o n u  1 6 1  w filii mojej w Sukiennicach,  L. 15. 2552  3 4 1

Nowo otwarta 2542 2 3
l i u c l i n i a

w Krakowie, ulica Stolarska, 13,
poleca śniadania, obiady 1 kola-

cye po bardzo przystępnej cenie.

Apteka pod „złotą głową“
i l H ^ O L D A  R E I F E R A

i
&
i0m
1mi

d a w n ie j L e o n a  R o sn e r a  
w  K r a k o w i e , H  y n e l t  g ł ó w n y .

utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i szluczne i t. p.
Nadto poleca własnego wyrobu :

„ W in a  le c z n ic z e " ,  jako to :  ch inow e, z że lazem , pepśynowe, ium - 
barbarow e i t. p.

„ W o d ę  k o lo ń a k ą " , nieustępująeą w niczem fabrykatom sagranicz- 
nym, po 30 ct. i 50 ct.

„ K l ix ir  d o  z*H»ów‘‘, wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę
bów. nadzwyczaj przyjemny jako  p łukanka do ust.

„ Z ió łk a  D r a  S c e b u r g e r a " , jedyny środek pr
kaszlom i katarom, zallegmieniu i chrypce, paczka po 20 

,Puder antyseptyczuy", zasypka dla dzieci w nader  prak ' mych 
puszkach po 40 ct.

„Wodę leśna", odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. l l a s ^ ^ .
,Specyfik" przeciwko odgniotom, 50 ct. flaszeczka. 2433 7 0 i

f

I ło w o  o tw o r z o n y

Magazyn konfekcji i towarów modnych
p o d  f i r m ą  M A R Y  A  P R A

w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e .  L>. 1 8 ,
u trzymuje na sk ładzie  i pub a Szal .wn..--; j W -li.ćaiiiś.-. gotowe okryc ia  ,-pł«w/,ozfł . ż l t l rre ty l  

‘ 6 h v k i  i inllTi 7 j  Iwiń-iu 1 w- rny. c-l n aIś k ro i i ęis ż.Tttń -TO' 'ntijw y k w i n t n i --j s z y c 11 . bielizn® 
dam ską trykotową prol.  J a e g e r a ,  m at ink i  , sukn-" i s/ . lalroe/ki ranne, pończochy rlamsk" i 
dz iec inne ,  gorsety, F ichu -żaboc ik i ,  welonki,  koronki,  u b ra n ia  z J a i tu  , pasm ante rye ,  wstążki 
i aksamitk i;  szale i chustki koronl owe. wachlarze, kw ia ty  , p ió ra  i rozmaite  obszycia do su
kien : nad to  wielki wybór najświeższych materyj jedwaluiych, wblnianyi-h.  plnszy i aksamitów 
lyońskich we wszystk ich  najnowszych kolorach. —  M agazyn  posiada nad to  m atc rya ly  roz 

maite  jedw abne,  w ełniane ,  plusze, aksam ity ,  welwety itp. 25.) 1 4 10
P ra c o w n ia , k tó ra  pozostaje nada l  w dawnym lokalu przy ni. św . A n n y , 3 ,

I  p i ę t r o ,  przyjmuje, jak  dawniej , wszelkie zamówienia w zakres toalety damskiej wchodzące.

Przeciw epidemiom
j a k o  l e ż  d l a  o s ó b  c h o r y c h ,  S 7 , C 7 . e g ó l n i e j  zaś d la  p rze

bywających n a  wsi polecają pierwsze powagi lekarski*)

Guttmann a oryg. patent, klosety pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zg o ła  w yziew ów  n lep rzep u szcza ją ce ).
K l o s e t y  p o k o j o w e  blisko w 40 rozm. fo rm aeh  od (2 złr . w górę. 
H e r m e t y c z n i e  z a m y k a n e  k l o s e t y  z siedzeniem dla domowego 
użytku,  po lnurow ane.  po 12 złr. Y o c u i k i  7, l i e n n e t y c z u e n i  7,ai- 
i n k n i ę c i e m  po złr . 3 1/,, 4 1/,. ó 1/,. 6 '  2. — W ielk i  wybór . b l d e l ó w u, 

s k r z y n e k  n a  p a p i e r ,  p a p i e r u  k i b ś c i o w e g o .

P rospek ta  i i lustrowane cenn ik i  darmo i op ła tn ie  wysyła

c. i k. upiz. Koryta klosetów L. Gnttmann
W ied eń , I., B S c k er stra sse  1 , 2  p ię tr o , i Grabon, 

O o ro th eerg a sse  6 , „zum  rothen  Krauz".
y  Telefon 3424. 2115 14 20

F i l ie :  MurleDtawd 1 K a r ls b a d .

Bezsprzecznie
najlepszy dodatek
do k a ty  ziarnistej!

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jost  jedyna ,  k lóra  ni;i smak i /.anarli }*r:i\vi|/.iwi‘j kawy /.iiirnisttej. |)ajv  si<v* j**j /. | “>- 
(tfiitku lio zwvk-l>j kawy w tr/.ft-i■ j wdk-st-i. jioUm w jmlDwio, a nawet i ni(.*i?o wiwej.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
je s t  tez p r /e to  naj lepszym i na j tańszym  dodatkiem do kawy z iarnistej : przytem 

niweuzy ona” J l a  zdrow ia  szkodliwo dzialuiiio zwykłej kawy.

Kathreinera Kneippowska kawę słodową
fabrykują teraz tak wybornie  . że ją można mleć razem ze zwykłą  kawą . ii robić 

i R d a w a ć  na  w.-/.eiki<; sposoby w użyciu będące.

Kathreinera Kneippowska kawe słodową
zalecaja bardzo si ln ie  powagi l e k a r s k ie ,  „ p o s ia d a  bow iem  \i łaaności . 
k tórych  d otąd  u żyw an e d od a tk i d o  kaw y nigdy o sią g n ą ć

n ie  m o g ą . 1 i l  11

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
pi ta  także jako , czysta* jorze/, kobiety, dzieci lub bczkrwistycb , niemniej  przez 

c ie rp iących  n a  żołądek lub nerwy, dz ia ła  n a d e r  dodatn io  i zdrowo.

Wszędzie do nabycia —  ’/2 kilo 25 centów.
D o P 7 n n e Ć !  Przyjmować tylko białe o ryg ina lne  torbeozki z po- M Q ł h  r Q  j n  n r !  
D o O a I U O I *  ■ piersiem księdza proboszcza K neippa  i nazwiskiem IV Q I I I 1 C |  II u  I <

Z drukam i Związkowej w Krakowie. Papier ł fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski-


